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Ulworz.enie 
Komitetu Obywatelskiego 

Obchodu 22 Lipca 
na terenie Łodzi 

GŁOS R·OB.DTNICZY 
Plany półroczne 
przed terminem 

Zakłady podległe Ministerstwu Przemy siu Mii:snego i Mle<izarskiego wykonały dd 
dnia 20 bm. plan produkcji na I półrocze w 104,8 proc. 

• * • 
. 15 bm. zakłady podległe Centralnemu Zarządowi Pr~emysłu Fa.rmaceutyC'Ztlego zrea-ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PA~Tll ROBOTNłCZEl 

Wczoraj odbyło sii: w Łodzi, w sali Prezydium Rady 
Narodowej, zebranie przedstawicieli organizacji politycz­

nych i społecznych , na którym omówiorie zostały przygoto­
wania do obchodu święta 22 Lipca. 

NR I ~2 12782) ROK IX ŁOD:t, P.IĄTEK, 26 CZERWCA 1953 ROKU CENA 15 GR. 

lizowały przedterminowo zadania I półrocza br. Na przedterminowe wykonanie planu 
·wpłYTlJ'.ło w poważnym stopniu współzawodnictwo zobowiązaniowe załóg posl'.Czególnycll 
zakładow farmaceutycznych. 

• • • 
W obszernym przemówieniu nym planem uroczystości i 

przewodniczący Prezydium imprez, które zostaną zorga­
Rady Na rodow ej m. Łodzi, nizowane na terenie naszego 
tow. Ryszard Olasek omów!! miasta. 

· N a koncarcie koreańskiego zespo~u Nacześć·22 Lipca 
22 bm. przemysł roszarniczy wyko­

nał półrn=y plan pr9dukcji. Wśród 
zakładów roszarniczych na pierwsza 
miejsce wysunęły się załogi zakła­

dów w Sępopolu, woj, o~ztyMkie, 

orai: w Stia.rej Kamienicy i Grabach, 
woj. wrocławskie. 

szczególnie uroczysty charak- Następnie zebrani wyłonili 
ter tegorocznego , obchodu Komitet Obywatelski Obcho­
święta 22 Lipca, przypadają- du Dnia 22 Lipca w następu­
cego w IX roezn icę ogtoszc- ją cym składzie: Jan Jabłoński 
nia Manif estu PKWN i w 1 - I sekretarz KL PZPR, Sta­
rocznicę uchwalenia Konsty- nislaw Siewierski sekre­
tucj! Polskiej Rzeczypospoli- ta rz KŁ PZPR, Ryszard Ola­
tej Ludówej. Zapoznał on je- sek - przewodniczący Prez. 
dnocześnie zebranych z ogól- RN, Rtman Bukowski - se-

Kobiety 
lodzi 

zapoznają się 

z uc11wałami 
Kon,,;resu 

w K.openhadze 

Zarząd Łódzki LK prżystą­

pii do szerokiej kampanii za. 
poznawania kobiet naszego 
miasta z uchwałami Kongresu 
w Kopenhadze. Dzielnicowe 
zarządy LK organizują uro­
<'zyste narady aktywów z u­
działem aktywistów komite­
tów Frontu Narodowego, prze­
wodniczących kół blokowych 
LK oraz przodownic społecz­
nych. Na naradach tych akty­
wistki kobiece, po wysłucha­
niu sprawozdania z p rzebiegu 
obrad Kong1'esu i zapoznaniu 
~ię z jego uchwałami, omawia­
ją wynikające z nich zadania. 

W czasie narady aktywu LK 
dzielnicy Ruda - Pabianicka, 
odbytej we wtor-ek, 23 bm„ re­
ferat na temat Kong-.:esu wy. 
głosiła Brnnisława Słowińska, 
czlonek Zarz.ądu Dzielnicowe­
go LK. W dyskusji głos zabra­
ło 10 osób. · M. in. Helena Ar­
noldowa z ZPB im. Armii Lu­
dowej, Kurzawa - gospodyni 
domowa i inne PQdkreśliły ko­
niecznosc jednoczenia się 
wszystkich kobiet w walce o 
utrwalenie pokoju światowe­
go. Ko}łiety Lodzi wraz z ko­
bietami całego kraju realizują 
to poprzez wytężoną pracę za­
wodową oraz podniesienie na 
wyższy poziom swei świa­
domości politycznej. 

Narady aktywów LK odbyły 
się również w dzielnicach Gór­
na, Widzew i śródmieście­
Prawa. 

- kretarz KW PZ:PR, płk Sta­
nisław Zydzik, ' Zygmunt Krzy. 
wański przewodniczący 
ZG Zw. Zaw. Włókniarzy, Ma­
rian Sumerowskl -przewodni• 
czący ORZZ, Jerzy Chabelski­
przewodniczący ZŁ ZMP, Jan 
Ja.błoński - sekretarz Łódz­
kiego Komitetu Frontu Naro­
dowego, Weronika Steczkowa 
- przewodnicząca ZŁ LK, 
Julian Kubiak - przewodni­
czący Zarządu Grodzkfego 
TPP-R, Gabryel Górtowskl -
przedstawiciel Stronn.ictwa 
Demokratycznego, pik Broni­
sław Sr.ubicz, Samuel Webb -
przedstawiciel Żydowskiego 
Towarzystwa Kulturalnego, -
Kazimierz Diinkowskl - na-
czelny redaktor „Głosu Ro­
botniczego", Roman l'llachno 
- dyrektor ŁR Polskiego Ra­
dia, Roman Okraska - dyrek­
tor Międzywojewódzkiej Szko­
ły Partyjnej, mjr Maludziń­
ski przedstawiciel LPŻ, 
mjr Dąbrowski, płk Ogórcow, 
Feliks Żukowski - dyrektor 
Teatru im. Jaracza, prof. dr 
Jan Szczepański - rektor UŁ, 
Marcin Wesoly - b. działacz 
SDKPiL, StanlsJaw Urbań­
czyk - poseł na Sejm, Korne­
lia Plewińska poseł na 
Sejm, Seweryna Szmaglewska 
- literatka, Bartosik - przed­
stawiciel ZBoWiD, Szyma1iski 
- przewodniczący Prezydium 
DRN Łódź ~ Południe, mjr 
Kamiński, Kslążczyk - przo­
downica pracy ZPB im. Ar­
mii Ludowej, Stefania Deka 
- przodownica pracy ~B 
im. Dzierżyńsk i ego, l\lajer 
przo<lownica pracy ZPB im. 
Armii Ludowej, Zofia Strzel­
bicka - przodownica pracy 
ZPB im. Dubois, Józef Pilar­
ski - artysta Teatru Nowego, 
Nowak - dyrektor ZPB im. 
Marchlewskiego, Kurcza.wa -
przodownica pracy ZPB im. 
Marchlewskiego, Helena Wil­
mańska - przodownica pracy 
ZPB im. Marchlewskiego, Cze­
sław Lampe - przedstawiciel 
Dzielnicowego Komitetu Fron­
tu Narodowego Górna • Pra­
wa i Sikorski - przedstawi­
ciel Dzielnicowego Komitetu 
Frontu Nai-odowego Sródmie-
ście. 

Nowa 
kopalnia 
węg.Za 

,,Julian•' . 
ruszy JUZ 

w przyszłym roku 
STALIN0GRÓD, 25. 6. 

W bytomskim ok.ręgu wę­
glowym rośnie szybko jedna 
z wielkich inwestycji Planu 
6-letniego w przemyśle węglo­
wym - kopalnia „Julian' '. 
Pierwsze tony węgla z nowe.i 
kopalni popłyną do naszych 
hut i fabryk już w przyszłym 
roku. 

Ten zmechanizowany, zauto­
matyzowany i zelektryfikowa­
ny olbrzym węglowy, budowa­
ny jest przy zastosowaniu no­
woczesrtych metod pracy i wy­
sokowydajnych mechanizmów. 
Budowniczowie mają dosta­
teoz;ną liczbę wrębów chodni­
kowych oraz ładowarek zasię­
rzutnych do prac przekopo­
wych w kamieniu. W celu 
szybszej budowy chodników w 
węglu zainstalowano już jedną 
mechaniczną ładowarkę typu 
„Kaczy dziób". 

Dla • 
Ulll()CillCDla 

• Ojczyzny 
22 lipca obchodzić będziemy IX roczni­

cę powstania Polskl Ludowej, Jak­
ie wiele dokonane ZtGtało w tym tak krót­
kim okresie czasu. Powstały setki nowych 
fabryk - kolosów, fabryk wyposażonych w 
najnowocześnieji;.~e maszyny I agregaty, z 
których większość dostarczył nam Związek 
Radziecki. Pc,wstały nowe, socjalistyczne 
zakłady, zabezpiecza.iące zatrudnionym tam 
robotnikom jak najlepsze warunki pracy. 
Wybudowanych zostało tysiące domów 
mleszkalnycb, powstały nowe miasta. Ol-

. brzymi krok naprzód uczyi:illi6niy na drodze 
postępu technicznegt• I wzrostu produkcji 
oraz zmechanizowania robót ciężkich i pra­
cochłonnych. 
Jakże wiele na, przestrzeni tych dziewię­

ciu lat zmieniło się ~ Łodzi. 10 wyższych 
uczelni, nowe domy mieszkalne, zieleńce, 
pa,rki, żłobki, przedszkola, rozbudc.wa sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej - wiele i· 
długo można by na ten temat pisać I mówić. 
Z roku na rok coraz bardziej , usuwamy z 
naszego miasta przeklętą pokapitalistyczną 
spuściznę. 

Tegoroczne święto 22 Lipca nabiera szcze­
gólnego znaczenia, gdyż w dniu tym obcJto­
dzić bi:edzicmy również pie1 vszą rocznicę 
uchwalenia, Konstytucji Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej. 
Dzień ten niasy pracujące, jak co roku, 

c1czą tym, co najbardziej wartosciowe, a 
więc wzmożonym wysilk.iem, podniesieniem 
wydajności pracy, ponadplanową produk· 
cją, przyśpieszeniem realizacji planów mie­
sięcznych, kwartaln~'oh I rocznych, wydaj­

"niejszą aniżeli dotychczas pracą nad umoc-' 
nleniem sil obronnych i gospodarczych u­
koehane;I ojczyzny, nad utrwaleniem poko­
ju. 

Wezwanie do wszystkich lU<lzi pracy, do · 
całego kraju, aby czynem uczcić IX roczni­
cę ogłoszenia Manifestu PKWN i I rocznicę 
uchwalenia przez Sejm J{onstytucji Pc·lskicj 
Rzeczypospolitej Ludowej, rzucili budowni­
czowie huty im. Bolesława Bieruta. w Czę­
stochowie, pracownicy budowlani i monte­
rzy. Jako pierwsza w przemyśle włókienni­
czym c•tłpowledziała załoga ZPR Im. Mar­
chlewskiego i załoga ZPW im. Gwardii Lu­
dowej, a w ślad ich pos1.ły dziesiątki i set­
ki Innych, ze wszystkich branż, ze wszyst­

·kich przemysłów. 
Podejmowa.ne zobowiązania były analizo­

wane w zespołach I w grupach związku· 
wych. Robotnicy wspólnie z personelem 
majsterskim i technicznym zastaniiwiali się 
na.d swoimi możliwościami produkcyjnymi. 
I tak właśnie robić należy, gdyż dokładne 
przemyślenie podejmowanych zobowiązań 
to jeden z warunków ich pełnego wykona­
nia. 
· Sprawą niezmiernie wiiżną jest, iż zobo­
wiązania załóg dotyczą nie tylko wzrostu 
ilości produkcji, ale i podniesienia jej jako­
ści, obniżki kosztów własnych, zwiększenia 

akumulacji. Na przykład załoga ZPB fm. 
Marchlewskiego wydatnie skróci termin 
wykonania planu rocznego oraz zmniejszy 
Ilość pnędzy n.wkowanej, podniesie jakość 
produkcji w tkalni o 5 proc., a w wykoń­
czalni zmniejszy resztki o 1,5 proc. Palacze 
kotłowi zaoszczędzą 225 ton węgla. Farbiar­
nia ZPB Im. Armii Ludowej zaoszczędzi 
250 kg· barwnika. W ZPB im. Dubc•'.s bry­
gady . remontowe będą lepiej konserwować 
park maszynowy. Załoga ZPW im. Łukasiń· 
skiego zerganizuje 16 plonów bezbrako­
wych, a pracownicy Zgierskich Zakładów 
&emontu Maszyn Włókienniczych postano­
wili 25 bm. przejść n:i. pracę według no­
wych norm. W większości zakładów dzie­
wiarskich I wełnianych powstaną nowe 
brygady wysokiej jakości, robotnicy za.kła­
dów metalowych masowo podejmują apel 
Wiktora Saja, postanawiając dawać wyłącz­
nie bezbrakową produkcję. 

Rozwija się wielkie socjalistyczne współ· 
zawodnictwo na cześć 22 Lipca. Nieustan­
nie napływają nowe zobowiązania. Tam, 
gdzie U•stały już podjęte, walnie' przy czy· 
niają się do przyspieszenia, realizacji pla­
nów półrocznych, Bitwa o pełną reallza.l.\!ę 
zadań czwartego roku Sześciolatki wkroczy­
ła w nowy, ważny etap. 

Podsta.wowym zadaniem wszystkich orga­
nizacji partyjnych jest obecnie jak najsze­
rzej rozwinąć pracę agitacyjną wśród za· 
tóg, dotrzeć ze słowem partyjnym do każ­
dego robotnika I majstra, w pełni uświado­
mić ich o stojących przed nimi zadaniach, 
stale pobudzać do coraz ba.rdziej wzmożo­
nej pracy, ukazywać perspektywy na przy· 
szłość, troszczyć się o rozwijanie I popula­
ryzowanie ka:l;dej nowej inicjatywy. Orga­
nizacje party Jne muszą także zadbać I o to, 
aby organizacje zwlązlwwe, dyrekcje, ciiły 
personel techniczny szli współzawodniczą­
cym załogom z jak najdalej idącą pomocą, 

by dbano o park maszynowy, by codziennie 
kontrok•wano przebieg realizacji zobowią­

zań. 

PRZĄDKI I TKACZKI, MAJSTROWIE I 
KIEROWNICY, TECHNICY I INŻYNIE­
ROWIE, METALOWCY I PRACOWNICY 
BUDOWLANI! 

Niech w tych zmaganiach przedllpcoWYch, 
niech w prowadzonej ze zwielokrotnioną 
energią walce · o jakość I ilość produkcji, o 
obniżenie jej kosztów własnych, o racjonal­
ną gospodarkę surowcem I materiałami po­
mocniczymi nie zabraknie nikogo. Ani jed• 
nej załogi, ani jednego zespołu czy bryga· 
dy. 

ICażde przyspieszenie, choćby o dzień, 
wykonan,la planu roczneg.o, każdy dodatko­
wy kiJc.Jram przędzy I metr tkaniny, każda 
nowi jzba I maszyna. ....._ to krok naprzód w 
dziele zbuclowania Polski silnej i bogatej, 
Polski dobrobytu mas pracujących w mie­
ście I na wsi, to dowód patriotyzmu i go­
rącego umiłowania spraWY pokoju. 

Szybciej'i bez braków • * • 
Na 10 dni przed terminem wyk°'" 

nał zadania Narodowego Planu Go· 
spodarczego za pierwsze półrocze br. 
przemysł gumowy, Wśród zakładów 
na szczególne wyr<' żn · enie zasługują 
- Łódzka Fabryka Wyrobów Gumo. 
wych i Fabryka Ceraty „Wojcie• 
chów". ~ oto treść zobowiązań 

załogi ZPB im. Stalina 
Od wczoraj pracuje również ·na 

poczet drugiego półrocza załoga 

ZPDz. im. Plater, Południowo-Lódz­
kich Zakładów Przemysłu Pończosz­
niczego, Zarządu Przemysłu Tereno. 
wego Materiałów Budowlanych w 
Łodzi i Rudzkiej Farbiarni i Wy­
kończalni. 

W dniu 23 bm. w hali Gwardi i w 
Warszawie odbył się pierwszy, uro­
czysty występ Zespołu Pie.fai ·i 
Tańca Koreaiiskicj Armii Ludowej. 
N A ZDJĘCIU: Bolesław Bierni 
w.~ród członków Biura Politycznego 
KC PZPR i członków rządu podczas 

występu. 

Lepszą I wydajniejszą pracą ditJ:\ 
załogi zaldadów przemysłowych wy. 
raz swej głębokiej miłości do Ludo­
wej Ojczyzny, nowymi zobowiąu­
niami witaJ:i, dzień święta 22 Lipca, 
potęgujlł swoje wylliłkl w walce o 
przedterminowe wykona11ie planów. 

W ślad za innymi liczne 
zobowiązania produkcyjne 
podjęła załoga Zakładu „B" 

Dzielnicowa narada 
ZPB im. Stalina. Mii.ęctzy illl­
nymi zespół majstra Zellera 
wyprodukuje dodatkowo w 
III kwartale 460 kg przędzy, 

a majstra Kuwlika, w tym 
samym cz.asie - 501 kg. Maj­
ster Ja'l'oszewski zreali.zuje 
plal!l rocz.ny do tl grudnia. Zes­
poły w~ystkieh wymienio­
nych majstrów postanowiły 

Komitetu Frontu Narodowego 
Wczoraj w świetlicy Zakładu Doskonalenia jednocześnie podjąć apel Wik­

tora Saja i nie wypuszczać 
braków. Rzemiosła licmie zebrali s.ii: miesi-kańcy z te­

renu Dzielnicy śródmieście-Prawa, aby wyslu­
chać referatu na temat sytuacji międzynarodo-

wej. 

Referat wygłosił czlonek Dzielnicowego Komi-

noez.ny plan produkcyjny 
Zakład „B" zrealirzuje do 24 
grudni.a. 

Rozpoczęły się wakacje 

tetu Frontu Narodowego, tow. Jan Pie1'tkowski, 

który wskazał zebranym na przykładach ostat­
Óich wydarzeń międ1:yinarodowych , do czego jest 

Godnie postanowiła uczcić 
IX rocznicę ogtoszenia Mani­
fes~ PKWN załoga Zakładu 
„A" ZPB im. Stałina. Zakład 
ten, na trafia na szczególnie 
wiele trudności w wykonywa­
niu planów i dotychczas jesz­

zdolny krwiożerczy imperializm, chwytający się cze rue pracuje rytmicznie. 
najnikczemniejszych środków, ąpy rQzpętać no- Zdając sobie sprawę z ·tego 
wą wojnę. Mill0tnowe rzesize ludzi, a między ln- załoga i jej kierownictwo po-

Eli.unia Rogalska, Halinka Rosiak, Ma1ek Kacpruik I 
Krysia Berger kla.~11 I szkuty N1 160 w Łodzi są 
naprawdę zadowoleni z otrzynumych świndertw Cala 
czwórka zdała do klasy Il , wynikiem ogólny711 bardzo 

stanowiły podwoić wysiłki, by 
nymi i Polacy, zdają sobie sprawi:, do czego jak najszybciej usunąć istnie-
prowadz1 niecna polityka panów z Wall-Street jące niedociągnu:cia i podob­
i dlatego rośnie jedność i siła . światowego obo-1 nie j~k to „ma mieis.ce w Za-

. " od . . . . kładzie , B w drugim pólro-
zu pokoJu, . ktoremu przew z1 W1elk1 Związek czu systematycw.ie, z miesią-
Radziecki. ca na miesiąc. i z nadwyżką 

· wykonywać swoje zadania. W 
Naszym zadaniem - powiedzial tow. Pień- związku z tym przi:dzalnia 

kowski - jest konsekwentna realizacja Progra- cienkoprzędna zwiększy swą 

mu Frontu Narodowego, tego programu, który produkcję o 1.492 kg, przędza.i­
nia średnioprzędna wyprodu~ 
kuje dodatkowo 5.430 kg 
przQdzy, tkalnia żakardowa -
28 tys. metrów tkanin, a tkal­
nLa automatyczna - 74 tys. 
metrów. 

gwarantuje nam coraz lepszą przyszłosć i któ-
rego realizacja przyczynia się do wzmocnienia 

sił światowego obozu pokoju. 

Nad wygloszonym referatem wywiązała sii: 
dyskusja. Jej uczestnicy wskazywali, że nie-

-Z kraju ... 
ŁóDZ 

dobrym. 
roL - A . 1. 

zatrudnienil w Zakła- IV Swiatowy Festiwal 
dach A-2 rozpoczęli jest Tadeusz Profecki 
przedterminową pracę wielokrotnie odznacz.a. 
według nowych norm ny przodownik pracy z 
dla uczczenia IV świa- MDM. Członkowie zes-ustanna, niezmordowana praca nad podnosze. 

niem poziomu świadomości szerokich mas, to 

obowiązek każdego uczciwego obywatela prag­
nącego ;>okoju i potęgi Polski Ludowej, 

Wiele wartościowych - r.obo. 
wiązań podji:la także zalega 
Zakładu „C" ZPB im. Stahlna. * • „ Na nowych normach towego Fe&tiwalu i polu, którego brygadzi-

Dzień gotowości 

do żniw i omłotów 

Spółdzielcy z Opiesina, pow 
Sieradz, pierwsi w naszym 
województwie podchwycili a­
pd spółdzielni produkcyjnej 
w Pławcacb; ·pow. Sroda, WOJ. 
po7nańskie, wzywając do Czy­
nu Lipcowego i godnego ucz­
czenia I rocznicy ·uchwalenia 
Konstytucji Aoeluja oni łed­
nc.cześnie do wszyątkich spół­
dfieleów, aby poszli w ich 
ślady. 
Członkowie spółdzi elni oro­
(Dokt.ńczenie na. str. 2) 

Z inic'atyw rz t świi:ta 22 Lipca. Wszys- · stą jest tow. Profeckl 
. . l · ą P ys ą- cy Cl'Złonkowie brygady wykonują miesii:czne 

pienia do pracy wedłu~ Sabiny Grzelińskiej na plany produkcyjne w 
now;:c~ . . norm o ~O dm cz.eść Festiwalu podjęli 380 proc. Tow. Profeclci 
wczesmei wystąpiła na dodatkowe zobowiąza- na cześć Festiwalu zo­
cześć IV Festiwalu mło- lllie, postanawiając wy- wwiązał s.ię zwiększyć 

dzieżowa brygada wal- konać przypadający · na wydajność swej pracy o 
czą ca o miano pioniera ni<;h plan. roczny · już w 40 proc. 
socjalistycznego · budow- dlllJ.u 30 listopada. 
nictwa w Zakładach Cała mŁodziież Zakła- · ; ' • t 
·A-2. Na czele brygady dów A-2 dla ucz,czenia 1111! ze SWla a 
tej stl>i Sabina Grzeliń- Festiwalu przygotowu.ie 
ska zakładową spartakiadę. 

Robotnicy i robotnice Wyniki .J>:?Szczeg?Inych 
konkurenc11 będą Jej za­
Licrone do zdobycia od­
znak SPO. 

NRD 

W dniu WC'Zor~Jszym liczne 

komisje sprawdz~ły na tere­

nie naszego województwa stan 

gotowości do żniw i omłotów. 

Wszystkie żniwiarki I ko-

siarki w POM naszego woje­

wództwa stoją got~we do ak­

cji. PGR Zl\kończyły w 100 

proc. remonty snopowiąza.lek. 

Czy te cyfry nas zadowalają? 

Nie, towarzysze. Pozostaje je. 

szcze wiele do zrobienia. Ape­

lujemy przede wszystkim do 

G...:JM. Przyśpieszcie remont 

młocarni! Jeszcze 40 procent 

ogólnej ilości tych maszyn 

czeka na naprawę. Pozostało 

także do naprawy 50 snopo­

iązałek, 155 żniwiarek i 39 

kosiarek. 
• 
Także kierownictwa PGR 

nie s<i bez winy. Nie wykona­

no tam 35 proc. planu remon-

tu młocarni, 24 proc. planu 

napraw lokcmobil I nie na­

prawiono 15 proc. posiadanych 

ciągników. A czas nagli. Za­

łogom POM trzeba także wy­

tknąć opieszałość. Nie napra­

wiono jeszcze 28 młocarni, 8 

silników elektrycznych 35 

c;tągl!-ików. 

Warunki konkursu 
redakcji 11Glosu Robot~iczego" 

na najlepszy list z wczasów 
1. Konkurs ma na celu spopularyzowanie wczasów 

pracowniczych oraz pokazanie, w jaki sposób ludzie 
pr<1cy spędz<1ją urlop w uzdrowiskach i ośrodkach 
FWP. 

2. Przez napisanie listu z wczasów udział w konkursie 
może wziąć każdy członek związków zawodowych. 

3. Tematyką listu mogą być osobiste wrażenia wcza. 
sowicza, opis życia kulturalnego. wycieczek, dzia. 
!alności rady turnusowej, osiągnięć lub niedociąg. 
nięć pracy adnunistracji domów FWP itp. 

4. Objętość korespondencji nie , może · przekraczać 
czterech stron rękopisu papieru kancelaryjnego. 

5. Listy nadsyłać należy na adres redakcji , Głosu 
Robotniczego", ł,ódż. ul. Piotrkowska 116 - ,z zazna­
czeniem: „Konkurs wczasowy". 

6. Termin nadsyłania Listów upływa z dniem 30 wrześ­
nia 1953 r 
W sk'!ad jury konkursu wchodzą: przedstawiciel 
redakcji „Głosu Robotnil'zego" , przedstawiciel Okrę­
gowego Biura Sk1erowa11 FWP i przedslawiciel 
ORZZ 

8. Dla autorów najlepszych listów przeznaczone są 
następujące nagi ody: 

l. rower, 
2. radioodbiornik, 
3. aparat fotograficzny, 
4 i 5. dwa bezpłatne skierowania na wczasy FWP 

do wykorzystania w dowolnym terminie i w 
dowolnej miejscowości, 

oraz szereg nagród pocieszenia w postaci książek. 
9. Wyniki konkursu opublikowane będą · w .,Glosie 

Robotniczym" w dniu 15 października 1953 r. 

Punktem kulminacyj. 
nym przygotowań kul­
turalnych do IV Festi• 
walu będą „Festyny 

W przemyśle pieśni I tańca", które 
bawełnianym odbędą sli: w · dniach 4 

Liczne zoboW!lązanla d 5 li~. w Lipsku, Ma-
dla uczczenia IV Swia- gdeburgu, Rostoku ·1 
towego Festiwalu podel- Poczdamie. 
muje m}odz!eż pracują- Z~społy które uzys-
ca w lódz.kim przemy- . ' 
śle baweln.lanym. kaJą w tych festynach 
Przemawia.iąc na III najlepsze oceny wezmą 

Łódz.kiej Konferencji udział w eliminacjach 
ZMP · tow. C~\viia·łkow- centralnych, któ odb _ 
ska, przewodm·czaca Za- . re ę 
rządu ZakladoweJ?o tlą sii: w Berlinie w 
ZMP w WZPB 1 dniach 11 i 12 lipca br. 
Maia. zameldowała u­
czestnikom Konferencji, 
że już 80 proc. mło­

WŁOCHY 

dzieży tych zakładów Władze policyjne za. 
za przy~ładem ta~ch broniły odbyc.ia pro. 
przod?W111c yracy ]ak: wincjonalnego fe ti -
Ludwiw,ak i Lenartow- . . s wa 
ska y)odjeto zobnwiąza- lu młodz1ezy w Mako­
ni.a noa C7..eść IV świoto- racie. Demokratyczna 
w~q;o Fe>łiwalu Mło- młodzież Makoraty od­
dtieży w Bukareszcie. powiedziała na to 

WABSZAWA 
wzmożoną propagandą 

idei pokoju ! przyjaźni 

mii:dzy narodami, idei 
Jednym z deleg.atów IV światowego Festi• 

młodtież.y Warszawy na walu. 

Z kroniki dyplomatycznej 
W AR' SZA W A, 25, 6. 

W dnJu 25 bm. ambasador .nadzwyczajny 

pełnomocny ZSRR w Polsce A. A. Sobolew 

złożył wizytę pożegnalną ministrowi spraw u­

granicznych Stani,5ławowi Sl>rzeszewsk.l~~u,. 
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Aby zwyciężył duch Pełne zaufanie do rządu i SED Delegacja ZSRR 
w obronie praw 
ludności So·mali 

ł I 

porozmmema 
Obrady budapeszteńskiej sesji Swiatowej Rady Poko­

ju toczyły się w okresie szczególnie ważnym dla 
rozwoju sytuacji międzynarodowej. 

Okres ten charakteryzują z jednej strony widocme 
&ukcesy osiągnięte dzięki nieustępliwej walce narodów o 
pokój, a z drugiej - rozpaczliwe wysiłki sil wojny, mają­
ce na celu niedopuszczenie do trwałego odprężenia w sytu­
acji międzynarodowej. 

Zjawisko to jaskrawo uwidoczniło się na dwóch szcze­
~ólnie w;;iżnych dla pokoju światowego odcinkach - w Ko­
rei i w Niemczech. Podczas gdy w Panmundżon dobiegały 
końca przygotowania do zawarcia rozejmu, Li Syn Man -
najemny agent wpływowyćh kół ameryka().skich, zaintere­
,osowanych w kontynuowaniu wojny w Korei - w obli/::zu 
„groźby pokoju" dopuścił się nieslychanej prowokacji, 
gwałcąc osiągnięte już porozumienie w sprawie ieóców. 
Rów;nież, gdy rząd NRD wydal szereg zarządzeń, zmierza­
jących do utatwienia odbudowy jedności pokojowych Nie­
miec i zapewnienia w ten sposób trwałej bazy pokoju w · 
Europie, Adenauer - europejski Li Syn Man - przy po­
parciu tych samych protektorów odpowiedział prowokacją, 

-przystosowaną do lokalnych, berlińskich warunków. 
W obliczu tych wydarzeń szczególnej wymowy nabiera 

uchwalona jednomyślnie przez światową Radę Pokoju re­
zolucja - która, stwierdzaj ąc na wst,i:pie, że „wydarzenia 
ostatnich miesięcy wpoiły narodom przekonanie, że możli­

we jest pokojowe uregulowanie wszystkich rozbieżności 

międzynarodowych" - kończy się przypomnieniem, że „je­
dynie narody w n ie przerw a n ej w alce mogą do­
prowadzić do rokowań, zgody i pokoju". 

· Wysiłki wrogów pokoju nie mogły jednak zmienić fak­
tu. że sesja budapeszteńska odbywała się w nowych okolicz­
nościach. Zwrócił na to uwagę członek Biura Swiatowej 
Rady Pokoju. Emilio Sereni (Włochy), mówiąc, że „nie chce­
my oszukiwać ani siebie, ani kogokolwiek, twierdząc, że sy­
tuacja międzyn'lrodowa stała się dziś mniej poważna. Jed­
nakże niedawno jeszcze musieliśmy przekonywać wiele Ju­
dzi, że pokój jest możliwy, dziś natomiast ludzie ci są prze­
konan~ że nie ma takich kwestii spornych w dziedzinie 
mU:dzynarodowej, których nie można by rozwiązać drogą 
rokowań pokojowych". 

O konieczności rokowań między wielkimi mocarstwami, 
jako o jedynej drodze rozwiązania trudności międzynarodo­
wych, mówili wszyscy delegaci. Podstawą tych rokowań 
może być tylko u;manie prawa każdego narodu do wolnego 
wyboru swego sposobu życia i przyjęcie zasady pokojowego 
współistnienia różnych systemów. Rokowania powinny być 
poprzedzone - oświadczy! delegat F rancji, Pierre Cot -
przez zapr:iestanie ognia .na wszystkich frontach. „Wyrazów 
„zaprzestanie ognia" używam zarówno w sensie dosłownym, 
jak i w przenośni" - powiedział Cot. W sensie dosłownym 
oznaczaj'ą one położenie kresu działaniom wojennym naj­
pierw w Korei, a następnie w Vietnamie i na Malajach. 

. W przenośni .słowa „zaprzestanie ognia" oznaczają po­
łoż,enie kresu kampanii nienawiści, prowadzonej przez zni­
komą garstkę szaleńców i zbrodniarzy, którzy, dążąc do 
osiągnięcia swych celów politycznych i pragnąc zrealizować 
jak największe zyski, chcą wzmóc jeszcze bardziej wyścig 
zbrojeń. 

Poważnym zagadnieniem dla pokoju świata jest spra­
wa Japonii. światowa Rada Pokoju stwierdziła koniecz­
noić oqzyskania przez ten kraj suwerenności narodowej na 
podstawie traktatu pokojowego, gwarantującego bezpieczeń­
$two narodów Azji i Oceanu Spokojnego. 

Jednym z najważniej szych środków, zmierzających do 
zbliżenia między narodami, jest ich wzajemne poznanie się. 
W znacznym stopniu utrudnia ono propagandę wojenną, 

$tapowi skuteczną zaporę dla akcji szerzenia kłamstw, nie­
nawiści i oszczerstw. Dlatego też Swiatowa Rada Pokoju 
zajęła się szczególnie troskliwie tą sprawą, zalecając nawią­
rtanie jak najszerzej pojętych kontaktów międzynarodo­

wych we wszystkich dziedzinach życia kulturalnego. 
W uznaniu olbrzymiej rol~ jaką odgrywa twórcza dzia­

łalność ludzi nauki i sztuki w dziele umacniania pokoju, 
sesja Swiatowej Rady Pokoju zatwierdziła decyzję między­
narodowego jury, przyznającą międzynarodowe nagrody 
pokoju i złote medale poetom, literatom, malariom, reży­
serom, rzeźbiarzom i muzykom różnych narodowości, któ­
rych dzieła służą sprawie pokoju. 

Sesja budapeszteńska Swiatowej Rady Pokoju, nazwa­
na przez jednego z delegatów „sesją wyciągniętej dłoni" -
zakończyła się. Stanowiła ona podsumowanie dotychczaso­
wych osiągnięć· i wskazała środki, zmierzające do da lszej, 

. jak najskuteczniejszej .walki o trwały pokój, wezwała na­
rody do zdwojenia wysiłków, by zwyciężył duch porozu­
mienia i rokowań. 

Chodzi o rzecz wielką o pokój dla świata. Pięknie 
wyraził to Ilia Erenburg, kollcząc swe przemówienie słowa­
mi: „Przyjaciele, przeszliśmy pierwszy etap. Nie zatrzyma­
my się. Z jeszcze większą energią będziemy walczyli o po­
kój, aby każdy z nas nie rumieniąc się ze wstydu patrzeć 
mógł na dzieci w Budapeszcie czy w Londynie, w Moskwie 
czy w Nowym Jorku". 

·rrianifestuje ludność 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej Obrady Rady Powierniczej ONZ 

BERLIN, Z5. I. 

DEMONSTRACJE STUDENTOW 
W. WIEDNIU 

Dnia 24 bm. odbyły sl9 w 
Wiedniu wielkie manifestacje 
studentów, którzy protestowali 
przeciwko przeszło trzykrotne­
mu podwyższ•nlu czesneąo na 
wyiszych uc:z:elniach austriac­
kich. 

Po całkowitym załamaniu 1i41 prowokacyjnej awan­

tury, rozpętane; 17 czerwca pnez agentów fa11y1tow-
1kich, wszystkie warstwy ludnołcl Niemieckiej Republi­

ki Demokratycznej manifestują swe pełne zaufanie do 

rządu i Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, 

przywiązanie do ustroju demokratycznego i zdecydpwa­

nrt wolę odparcia wszelkich zakuaów wro1a. 

Policja kllk<1krotnle uslłowab 
rozpędzić demonstracje. Doszło 

do c;iwałtownych starć miedzy 
studentami, a policj'ł. w Wied­
niu i innych miastach a:ustria· 
ckich odbyły sie strajki na wyt­
szych uczelniach. 

Potężna manifestacja 
młodzieży niemieckiej 

PRZEśLADOWANIE PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ W USA 

Imponującym wyrazem tych 
nastrojów była m. in. dnia 24 
czerwca potężna manifestacja 
młodzieży berlińskiej. Z u­
działem ki lkudzies i ęciu tysię­
cy chłop<:ów i dziewcz.ąt odbył 
się wiec i następrtie pochód 
młodzieży pod sztandarami 
NRD, czerwonymi sztandara­
mi klasy robotniczej i błękit­
nymi chorągwiami FDJ. 

Do zebr.anych przem&wił I 
sekretarz berlińsk ej organiza­
cji Związku Wolnej Młodzieży 

Niemieckiej - Helnz Kimel. 
Napiętnował on fai;zysto>m1ką 
prowokację agentów imperia­
listycznych w Berlinie orał~ 

w imieniu wszyi;tkich chłop -
ców i dziewcząt Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej za­
deklarował gotowość realizo -
wania i popierania wszystkich 
:iarządzeń władz państwowych 
NRD, gdyż leżą one w interes.ie 
ludności, w interesie sprawy 
pokoju i jedności - Niem'ec. 

Gubernator Kall!ornll - War­
ner, podpj5ał we wtorek ustawę, 
w myil której partia komuni­
styczna pozbawiona zostaje pra­
wa wystawlani;i list wyborczych, 
Jak równiet ubleąanla •it o Ja­
kiekolwiek urzedy stanowe r 
miejskie. Na pacz11tku czerwca 
podobn'ł ustaw, podpisał c;iuber­
nłllłor ata:nu Delaware. 

Stanowcza . postawa 
mas pracujących 

PRZYBYCIE DO MOSKWY 
PREMIERA INDll 

CORKI I Na masowych zebraniach 

Jale donosi Ac;iencja TASS, w 
dniu 24 bm. przybyła .do Moskwy 
córka preml•ra Indii Nehru -
pani I. Ghandl, która prac;inle 
zwiedzit Instytucje kulturalno­
oświato- Związku Radzieckie· 
ąo. 

BLANK W DRODZE DO 
NOWEGO JORKU 

rcbotników i urzędników sze­
regu najw;ę~zych przedsię­
b iorstw berliń~ich powitano 
serdecznie przedstaw:ciell Ko­
mitetu Centra'lnego SED -
Grotewohla, Ulbrichta, Eberta 
i Herrnstadta. Podczas wielo­
godzinnej, ożywionej dyskusji 
omówiono ostatnie wydał'ze~ 
nia. W jednomyslnych uchwa -
łach zebrani stwierdzili, że 

maEy pracujące potęp iają sta­
nowcw sprawców i jnspira -
torów puczu faszystowskiego, 
,którzy usiłowali uniemożliwić 
realizację uchwał rządu NRD 
i wzniecić pożogę wojenną. 

O podobnych licznych zebra­
niach donosi Agencja ADN z 
miast prowincjonalnych i wsi 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. -

We wtorek udał sit do Nowe· 
ąo Jorku na pokładzie parowca 
„Amerlca" przyszły boński mi· 
nlster wojny Theodor Blank. To­
warzyszy mu, na wyratne życz•~ 
nie rządu USA, b . szef wydziału 
operacyjnec;io w hitlerowsk im 
sztabie ąeneralnym c;ien. Adolf 
Heusinąer Jako doradca wojsko­
wy. Ponadto bierze udział · w 
podróży kilku Innych oficerów 
hitlerowskich. 

• Robotnicy wzmagają 
wysiłki produkcyjne 

Pl~CIORACZKI W CHINACH 

Załogi wielu f.abryk podji:­
ły i w poszcze.gólnych wypad­
k.ach częściowo · już wykona­
ły dodatkowe zobowiązania 
produkcyjne, aby powetować 
w pełni szkody, spowodowane 
przejściowym zakłócendem 

Jak donosi Aąencja Nowych pracy przez prowokatorów fa­
Chin, chłoplca Liu Szi • Uen za- I szystowskich. Tak w·ęc, na 
mieszl<ała we wsi Czalot;on Sza~ą przykład, trzy czołowe bryga-
(l~ro:wlncja Czekia11c;i) urodziła dv kopalni węgla Karl 
p1cc1oraczkl płci teńskfej. Za- · " . " . 
równo matka, Jak 1 noworodki Marx w Zwickau znacznie 
czują się dobrze i pazostają pod I przekroczyły swe poprzednie 
opieką lokalneqo rządu ludowe· zobowiązanie wydobycia do­
c;io I rządu prowlr:icJonalneą~. datkowych 2.200 ton węgla 
Rz11d wyznaczył miesięczny zas1- do końca półrocza Do 20 
lek na wychowanie p1ęc1oracz-1 b' . ·ku d 
ków. czerwca 1ezącego ro wy o-

były .one już dodatkowo 3.000 
WANDA Y{lt KOMIRSKA ton. Wybitnymi osiągnięciami 

w BRATYSŁAWIE I produkcyjnymi, właśn'e w o-
statnich dniach, wykazali · się 

W, ramach mltdzynarodoweąo górnicy kopalń węgla bru-
fest1walu llJUzyczneąo w Braty- hl 
sławi• , który przebieąa rownol•- natnego w Boe en, za co po-
c;ile do festiwalu praskieqo, odbył 

dziękował im .serdecznle pre­
mier Grotewohl, który bawił 
w środę w Boehlen dla wy­
głoszenia referatu o znaczeniu I 
nowych posun;ęć partii i rzą­
du 

Robotnicy berlińskich zak!a-1 
dów przemysłewych „Ifa' zo­
bowiąuili s'.ę do pracy na dwie 
zmiany, w celu powetowania 
strat. Wielu robotników po­
df:jmuje zobowiązania indy­
widualne wzmożenla wy­
siłków nad wykonaniem pro­
gramu odbudowy Berlina. 
W poszczególnych przedsię­
biorstwach berlińsk ;ch robot­
nicy, deklarując pragnienie 
aktywnego współdziałania z 
rządem i partią w zl"kwido -
wan'u następstw awantury fa-
szystowskiej, wstępują w i 

sl.eregi SED. 

się w tych dniach koncert zna­
komlt~j skrzyp~c7.ki polskleJ 
Wandy Wiłkomirskiej. Zwycięstwo narodu 

) 

Kt6Tędy się tuta.j dostalł§cle~ 
Przez układy, Marianno! 

(„Frischer Wind"). 

Dla dobra ojczyzny, 
w interesie narodu 
Arty kuł wstępny "Prawdy4

' 

W „Prawdzie" z 25 bm. ukazał się artykuł wstępny pt. 
„Dla dobra . ojczyzny, w Interesie narodu", komentujący 

uchwałę Rady Ministrów ZSRR w sprawie emisji Państwo­
wej Pożyczki Rozwoju Gospodarki Na.rodowej ZSRR (emi­
sja 1953 r .). W artykule czytamy m. In.: 

Li Syn Man 
bez maski 

PEKIN, 25. 6. 

Jak donosi dziennik „Zen­
minżibao", w dniu 22 czerw­
ca Li Syn Man oświadczył ko­
respondentowi agencji United 
Press, że jeśli rozejm będzie 
podpisany, to wycofa wojska 
południowo - koreańskie spod 
dowództwa ONZ. 

W tym samym dniu mm1-
ster spraw zagranicznych kli­
ki lisynmanowskiej oświad­
czył, że mimo podpisania ro­

Uchwała rządu jasno i pre-! cyzyjrue określa cele nowej 
pożyczki. Została ona rozpisa­
na, by przy finansowej pomo­
cy ludności realizować zadania 
piątego planu 5-letniego. 

NOWY JORK, 25. «. 
Rada Powiernicza NZ za­

kończyła dyskusję nad dorocz. 
nym sprawozdaniem rządu 
wfoskiego w sprawie wyko­
nywa.nia przez niego z ramie­
nia ONZ powiernictwa nad 
terytorium Somali. Rozpatrzo-­
no również sprawozdanie Ra­
dy Konsulta tywnej ONZ dla 
spraw Somali. 

Delegacja radziecka zapro­
ponowała, aby Rada Powier­
nicza wydała władzom włos­
kim w Somali następujące za­
lecenia: 1) zapewnić rdzennej 
ludnoścl Somali udzlal we 
władzach wykonawczych, u­
stawodawczych i sądowych; 
2) skasować system plemien­
ny w samorządzie; 3) zwrócić 
ludności skonfiskowaną zie­
mię; 4) przeprowadzić rady­
kalną reformę systemu podat­
kowego; 5) zwiększyć kredjrty 
na oświatę i opiekę społecz­
ną. 

M~~~z 
WYUAHZE~ 

Troska 
i zamyślenie 

Prezydent Eisenhower wy­
dał przy jęcie dla „elity", na 
którym obecni byli: J. T. 
Dulles, Mac Arthur, Herbert 
Hoover, kilku przedstawic1e11 
wielkiec;io przemysłu I... kar­
dynał Spellman. Zebranie te­
qo doboroweąo qrona miało 
- zc;iodnle z wersją urzędo· 
wą - charakter „ściśle pry­
watny"; z 9iedyskrecji prasa­
wych wynika Jednak, że na 
zebran.Ju omawiano spraw~ 
rozejmu w Korei oraz kon­
sekwencje, z którymi sit mu­
si liczyć kapitał amerykański 
w związku z zakończeniem 
dzl;lłall wojennych. 

Korespondent ac;iencjl „Uni­
ted Press0 zanotówał, że kon­
fer~ncJe w Białym Domu kar­
dynał Spellman opuścił „qlę· 
boko zamyśJony0 I „z zatros­
kaną twarzą". 

Jeśli weźmiemy pad uwac;ię, 
te kardynał Spellman Jest nie 
tylko patronem duchownym 
rzezi koreańskiej Ueżdzil na­
w~t na fr-ont, by dodawać a ­
nimuszu amerykańskl~mu 
żołdactwu), lecz pasl~da rów­
niet paważne udziały w wie­
lu przedsiębiorstwach zbroje· 
niowych i uchodzi za. „swofe­
qo człowieka" wśród handla­
rzy śmierci - kardynalsk• 
troska I zamyślenie w obi fezu 
koticząceąo się „sezonu" wy­
dadzą_ •i• nam czymś najzu­
pelnJ•J naturalnym. 

Jak długo 
ieszcze 

W artykule zatytułowanym: 
„Jak dluc;io jeszcze świat bę· 
dzle tolerował Mac Carthy'e­
c;io?" - burżuazyjny dzien­
nik szwedzki - „Svens'ka 
Daqbladet" w następujący 
sposob charakteryzuje osłól­
wioneqo s~natora z Wautnq­
tonu: 

„Przykro jest połwlecać 

Zobowiązania produltcyjne 
We wtorek obradowało w 

·Lipsku przeszło 1.400 aktywi­
stów Niem eckiej Socjalistycz­
neoj Partii Jednoścj. Wysłucha­
li oni referatu zastępcy człon­

stwierdził Ackermann - jest ze~mu, Korea południowa .bę­
wielkim zwycięstwem robot- dz1e nadal prowadziła woJnę. 
ników, zwycięstwem całego na- j 
rodu. Mówca podkreślił z za­
dowoleniem, że przytłaczaj f1ca 
w ększość ludzi pracy nie po­
szła n.a lep prowokacji; Nie­
m:ecka Socjalistycma Partia 
Jedności wyciągnie jednak z 
tych wydarzeń należyte wnio­
ski, aby spotęgować walkę o 
pokojowe r-0związ.an'e pr()ble­
mu niemiecltiego i o pokojo­
wi! zjednoczenie ojczyzny. 

Ali Yata 

Natychmiast po ogłoszeniu 
uchwały przez radio, w mia 
stach i wsiach ZSRR rozpoczę: 
la się subskryp<:j a. Już pierw­
sze godziny subskrypcji wyka. 
zały dobitnie, że cele pożycz­
ki pdpowiadają żywotnym in­
teres.om narodu. Ze wszystk.ich 
zakątków 7jemi radzieckiej na_ 
pływają wiadomości o sukce· 
sie nowej pożyczki, o jedno· 
myślnym ~ zorganizowanym 
subskrybpwaniu jej przez 
wszystkie warstwy ludności -
robotników, kołchoźników i in­
teligencję. Pożyczając państwu 
sumy pieniężne w wysokości 
2-tygodniowego zarobku, masy 
pracujące dają wyraz niezłom­
nemu przekon-aruu, że nowa 
pożyczka przyczyni się do po­
myślnego wykonania planów 
budownictwa pokojowego, że 
środki uzyskane z pożyczki b~­
dą wykorzystywane dla dobra 
ojczymy, w interes-ie narodu. 

uwaqo fiąurze tak nędznej I 
o tak oąraniczonych horyzon­
tach, jak Mac Carthy. Jest 
to złośliwy karze!, który usi­
łuje stać się najbardziej „pa· 
puJarnym" i wzbudzać po­
wszechny strach, nadutywa­
Jąc swych przywilejów sena­
torskich i dążeń Eisenhowera 
do utrzymania Jedności partii 
republikańskiej" „. Podkre­
ślając, te Mac Carthy Jest 
bardzo czuły na wszelkie, na­
wet domniemane, przewinie„ 
nia obywateli amerykańskich, 
„Svenska Daqbladet" przypo­
mina, i• Jest on równocześ­
nie całkiem nieczuły wobec 
udowodnionych oskarżeń 
przeciwko niemu samemu o 
nadużycia pieniężne i korup„ 
CJt„. 

(Dokończenie ze str. 1) 

dukcyjnej w Opieslnie posta­
nowili m. in. przyśpieszyć o 2 
dni ko.szenie zbóż kłosowych 
na powierzchni 47 ha, omłóc ć 
40 procent zbiorów podczas 
trwania żniw i wywiązać się 
z zaplanowanych dostaw zbo­
ża do 31 sierpnia bieżącego ro­
ku. Wykonane zostaną ponad­
to sposobem gospodarczym 3 
silosy na k 'szonki. 

Członkinie rady kobiecej 
prowadzić będą szeroką · mo­
b 'lizację kobiet do udziału w 
pracach polowych w okresie 
n;..silen'a kampanii żniwna-o­
młotowej. 
N.ad sprawnym i terminowym 

wykonaniem tych zobow1ąz-.ń 
czuwać będz' e · komisja współ­
z;iwodnictwa. 

ZPO W ZGIERZU 

Robotnicy Zgierskich Zakła­
dów Przemysłu Oozieżowego 
uczczą zbliżające się święto 

22 Lipca - rocznicę ogłosze­
nia Manifestu PKWN - cen­
nymi zobowiązaniami produk­
cyjnymi. Brygada Ireny Majz­
ner z oddziału przygotowaw­
czego zobowiązała się wvko­
nać plan półroczny na 3 dni 
przed terminem i zmnieiszyć 
odpadki do mi•nimum. Zespół 
prasowaczek Genowefy Skrze­
kotowskiej wykona plan pół­

roczny na 1 dzień przed ter­
minem, zaś szwac7.ki zmn•ei­
szą ilość niedoszyć o 3 proc. 
Ogółem zobowiązania podjęły 
22 zespoły. 

ZPB im. 100 POLEGŁYCH 

Realizując zobowiązania na 
cześć IX rocznicy PKWN za­
łoga ZPB im. 100 Poległych w 
Zgierzu da dodatkową produk­
cję w ilości prze.;zło 49 tys. kg 
:przędzy. 

Zmiana majstra Jana A>nt­
czaka z oddziału przygotowaw­
czego wykona plan roczny na 
26 dni przed terminem. Wszyst­
kie prządki z.większą wykooa­
nie baz o 0,5 proc. i zrealizu­
ją plan roczny na 3,5 dnia 
przed terminem. Zespól Sta­
nisława Wiśniewskiego wyko­
na plan roczny na 10,5 dnia 
przed terminem. 

ZPW 
im. PIETRUSIŃSKIEO 

Załoga Zgierskich Zakładów 
Przemysłu Wełnianego im. 
Pietrusińskiego uczci święto 
22 Lipca i pierwszą rocznicę 
uchwalenia Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej ponadplanową produkcją. 
I , tak robotnicy farbiarni zo­
bowiązali się, w odpowiedzi 
na apel tow. Saja, nie WY­

puszczać braków oraz wybar­
wić dodatkowo do końca bm. 
2 tys. kg argony i 900 kg dzia­
n iny. Załoga cerowalni wyce­
ruje ponad pla111 6 tys. metrów 
tkanin. Przędzalnia nr 4 
zmniejszy ilość braków do mi­
nimum, a zało!(a przędzalni 

nr 1 wyprodukuje dodatkowo 
w lipcu 250 kg przędzy. 

ZPB W MOSZCZENICY 

Licznie zebrali się robot­
nicy ZPB w Moszcze­
n icy, aby podjęciem zobowią­
zań powitać zbliżające się 
święto 22 LLpca. 

Załoga przędzalni wyprodu. 
kuje w czerwcu i w lipcu do­
datkowo 763 kg przędzy. Tka­
cze podniosą jakość produkcji 
w III kwartale o 2 proc. oraz 
zmniejszą odpadki o 178 kg. 
Pónadto dadza oni w III kwar-

tale ponad plan 16.585 metrów ka . Biura Politycznego KC 
tkanin. j pa,rhi - .Ackerman~. :i:i·o za-
Załoga oddziału przygoto- nalizowanrn sytuacJ1 m.~zy_-

. . .1 . . d narodoweJ, Ackermann omowi! 
wawc_zego zmmeiszy 1 osc o - obszernie przebieg zbrodniczej 
paql!:ow w III kwa_rtąle o 63 awantury faszystowskiej, poo­
kg. Ponadto robotrucy z ~ry- kreślając, że miała on.a poc\ą.g­
gad remontowych podmosą ' nać za sobą ra z.pętanie nowej 
jakość wykonywanych robót pcżog i wojennej. Szybkie zli-
oraz wyremontują dodatkowo kwidowa-rJe tej próby 
5 krosien. 

Dział głównego mechanika 
przysp1eszy wykonanie części 
zamiennych, wyprodukuje do­
datkowo 100 sztuk walców do 
wrzeciennic oraz skróci o 1 
dzień remont turJ:>iny. 

Król liambodży 
PABIANICKIE ZAKf.ADY 

PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO 

Ponad 97 proc. zaJ.oiP Pabia­
nickich Zakładów Przemysłu 
Chemicznego podjęło dla ucz-

. czenia zbliżającej się IX rocz­
·nicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN i I rocznicy uchwale­
nia Koostytucji PRL zobowią- I 
zania produkcyjne i oszczęd­
nościowe. 

Załoga SYll'ltezy I zobowiąza­
ła się zmniejszyć zużycie su­
rowca o 0,16 na jednostkę wy­
robu, a pracownicy oddziału 
kardiamidu - obniżyć zużycie 
surowca o 20 proc. Pracowni­
cy; Krz;rsztof Cieślak, Stani­
sław Oczkoś i Leszek Grabow­
ski opracują do dnia 1 wrześ­
nia br. laboratoryjną metodę 
otrzymywania kardiamidu z 
krajowych surowców. 

Załoga syntezy II oddziału 

amidopiryny zobowiązała się 

WYkonać plan roczny do 15 
grudnia br. oraz całkowicie 
wyeliminować braki. Oddziel 
rozlewni płynu napełni do 1 
lipca br. dodatkowo 30 tysię­
cy butelek kardiamidem oraz 
przyśpieszy wykonanie planu 
w III kwartale br. 

do kraju 
PARYŻ, 25.· 6. 

JAK WYNIKA Z DONIESIEŃ PRASY FRANCUSKIEJ, 
KRÓL KAMBODŻY, KTÓRY UCIEKŁ DO SYJAMU, PO­
WRÓCIŁ OBECNIE DO KRAJU. ZDECYDOWAŁ SIĘ ON 
NA TEN KROK POD NACISKIEM USA, JAK RÓWNIEŻ 
DLATEGO, ZE OBAWIAŁ SIĘ DETRONIZACJI PRZEZ 
RZĄD FRANCUSKI PODCZAS SWEJ NIEOBECNOSCf. 

Dziennik katolicki „Croix", 
donosząc, że król Kambodży 
nie zamierza chwilowo wracać 
do stolicy i że pozostanie na 
razie w północno - zachod­
n ich prowincjach kraju, do­
patruje się związku między , 
powrotem króla z Syjamu a 
przybyciem do Indochin misji 
amerykańskiej d la przepro­
wadzenia rozmów w sprawie 
kontynuowania wojny prze­
ciwko narodowi vietnamskie-
mu. 

* * 
Korespondent agencji Asso­

ciated Press donosi, że ·po 
przybyciu do Saigonu nowej 
amerykańskiej m1si1 wojsko­
wej z generałem O'Danielem 
na czele, w ko)ach amerykań­
skich oświadczono, iż Stany 
Zjednoczone będą nalegać na 
dopuszczenie ich do bezpo­
średniego udziału w zamierzo­
nych operacjach wojskowych 
przeciwko vietnamskiej armii 
ludowej. 

wypuszczony 
z więzienia 

P ARYZ, 25. 6. 

Sekretarz Komunistycznej 
Partii Maroka Ali Yata został 
w środę wieczorem wypusz­
czony z więzienia Fresnes na 
wol.ną stopę na moey decyzji 
Izby Oskarżeń, która rozpa­
trywala ponownie jego spra­
wę na polecenie sądu kasa­
cyjnego. Izba Oskarżeń uzna­
ła za nielegalne żądanie sę­

dziego Michel, który uzależ­
nia! wypuszczenie Ali Yata na 
wolną. stopę od złożenia przez 
niego kaucji w sumie miliona 
franków. 

Jeszcze w środę w godzi­
nach wieczornych po orzecze­
niu Izby Oskarżeń władze 
próbowały uciec się do nowe­
go manewru, aby przeszkodzić 
zwolnieniu Ali Yata. Zamie­
rzano początkowo przewieźć 
sękretarza Komunistycznej 
Partii Maroka bezpośrednio z 
Fresnes do prefektury policji 
i wysiedlić z Francji jako 
„niepożądanego cudwziemca". 

Energiczna interwencja ad­
wokata Nordmanna w dyrek­
cji wiezienia Fresnes udarem­
niła realizację tego manewru. 
Należy przypomnieć, że przed I 
kilku laty Ali Yata został 
wbrew swej woli pozbawiony 
przez władze francusk ie oby­
watelstwa marokańskiego wy­
łącznie po to, aby zalegalizo­
wać jego wysiedlenie z Ma­
roka. 

Pożycz.tra 1953 r . rozpisana 
jest na sumę 15 miliardów ru­
bli, tj. na sumę o połowę 
mniejszą niż pożyczka z roku 
ubiegłego. A przecież wydatki 
pudżetu państwowego na r-oz­
wój produkcji., na zaspokoje­
nie potrzeb materialnych i 
kulturalnych mas pracujących 
nie zmniejszyły się w porów­
naniu z r. ub„ lecz, na odwrót, 
znacznie wzrosły. I jeżeli su­
ma pożyczki jl!1!t o połowę 

mruejsw od zeszłorocznej, to 
śiwiadczy to o dalszym umoc­
nieniu potęgi gospodarczej na­
szego kraju, o tym, Ż>e udział 

środków finansowych, które 
wP!ywają do budżetu pań­
stwowego z gospodarki naro­
dowej szybko •i nieustannie 
zwiększa się, zaś udział środ­

ków finansowych ludności 
zmmeisza się. Fakt ten, jak 
również okoliczność, że przed_ 
siębiorstwom, urzędom i orga­
nom finansowym zabroniono 
przyjmowania od ludzi pracy 
subskrypcji przekracującej su­
mę ich 2-tygodniowego zarob­
ku, jeszcze raz dobitnie dowo­
dzi troskliwości partłi komu­
nistycznej i rządu radzieckie­
go o dalsze podniesienie stopy 
życiowej mas pracuj ących, o 
budżet każdej rodziny ra­
dzieckiej. 

Zebrania robotników, pra­
cowników umysłowych, koł­
chożników, inteligencji twór­
czej , poświęcone emisji nowej 
pożyczki, jak' również pierw­
szy dzień subskrypcji pożyczki 
przekształciły się w potężną 
manifestację wielkiej siły pa­
triotyzrnu radzieckiego w ma­
nifestację zespolenia wszyst­
kich narodów ZSRR wokół 
partii komunistycznej i rządu 
radz.iec:kie ' 0. 

„Dowody tolerowania skan· 
dallcznycłl wybryków sena­
torskich - WS2'yStko to spra­
wia za qranicą fatalne wraże· 
nie I niesłychanie szkodzi o­
pinii USA" - stwierdza w 
zakończeniu cytowany dzlen· 
nJk. 

W podobnym tonie piszą 
o Mac Cartliym Inne dzienni­
ki sztokholmskie bez 
wząlędu na swój kierunek 
polityczny. Do tej relacji do­
damy, 2:e Mae Carthy .,.... cz:fo„ 
wiek nieobliczalny I niepoczy­
talny, który kwalifikuJe sit 
najzupełniej do szpitala psy­
chlatryczneąo, Jest Jednak po 
dziś dzleol Jednym z bardzo 
wpływowych i „mlarodaJ· 
nyco," przedstawicieli polily· 
ki amerykańskiej. 

Komentarz 
NowoJorskl dziennik „Dai­

ly News" Jest wydawnictwem 
„masowym", co w Jozyku a· 
me•ykańsklm znaczy: maJ'ł· 
cyrro na celu oąłuplanle sza­
rec;iq czlowleka w skali maso­
wej. Ten właśnie brukowiec 
paw;tal perspektywę rozejmu 
w Korei następującym ko­
mentarzel'TI: 

„Rozejm będzie Idiotyczną 
przerwą. w Idiotycznej wojnie, 
którą koniec końcem I.ISA 
prowadzą same I której nie 
wyąrały Miejmy nadzieję, te 
taka wojna niądy się Już nie 
pawtórzy. Nie możemy jednak 
być tec;io pewni tak dłuc;io, 
dopóki kraj nasz jest krępo· 

wany 1 zarzynany(I) przez '"" 
stytucte najbardziej idiotycz­
ną ze wszystkich idiotycz­
nych orc;ianlzacjl międzynaro­
dowych, mianowicie przez 
ONZ 0 , 

Teąo rodzaju komentarz 
móc;il wyfść jedynie spod pió­
ra„. Idiotów, zaludniających 
tłumnie sale r~dal<cyJne no· 
wojorskleąo szmatławca. 

8. 
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Pracownicy przemysłu bawełnianeeo 
wzmożoną pracą witają 

IV Krajowy Zjazd Włókniarzy 
Zarząd Okręgu Nr l - Ba- związkowych 1.060. Po zakoń­

welna ma poważne osiągnięcia c:i:eniu kampanii sprawoidaw­
w pracy zwiąi.kowej. Ogniwa czo-wyborczej - przystąpiliś­
&wiązkowe należące do Okrę- my do organizowania nowej 
iu Nr 1 w codziennej pracy formy współzawodnictwa 
potrafiły mobilizować szerokie opartego na konkretnych zo­
masy pracujące de> realizacji bowiązanlach. 
wskazań Komitetu Centralne- Wytyczne XI Plenum CRZZ 
łC> naszej partii i instancji w tej sprawie zostały prze­
&wiązke>wych. niesione przez Okręg do pod-

Bardzo poważnym wydarze- legających mu ogniw związko­
niem w pracy naszego okręgu wych. Sprawą podejmowania 
było przepre>wadzenie kampa- zobowiązań zainteresowane zo­
nii sprawe>zdawczo - wyborczej stały najniższe ogniwa - gm. 
do wszystkich ogniw związko- py związkowe. 

leżących do związków zawo­
dowych. Np. jeżeli w roku u­
biegłym 76 proc. zatrudnio­
nych w naszych zakł~dach na­
leżało do związków, to dziś 
liczba ta wynosi 92 proc. 

IV Krajowy Zjazd Związku 
Zawodowego Włókniarzy po­
może nam umoenić i posze­
rzyć dotychczasowe osiągnię­
cia i wydać jeszcze bardziej 
skuteczną walkę licznym bra­
kom występującym w nasz.ej 
pracy. 

ZYGMUNT KOPER 
'Wych, Po przeprowadzeniu w tP.j przewodniczący Zarzą<lu Okręgu 

Kampania sprawozdawczo - sprawie wielu odpraw z prze- Nr l zw. zaw. Prac. 
wyborcza do ogniw związko- wodniczącymi rad zakłado- Przem. Wlńk lennlczego 

wych przebiegała pod znakiem wych, udzieleniu im pomocy +-------------~ 
mobilizacji ' związkowców do przez instruktorów Okręgu, 

Zakończył się rok szkolny 
25 czerwllll opuścił.a woły czteromilio­

nowa rzesza uczniów. W dniu tym Zól­
rnilkł gwar przerwy rniędzylekcyj. 

nych, w salach szke>lnych pozootaje na dwa 
miesiące letnich wakacj.i tylko niemy świa­
dek trudów, rade>ści, pootępów i niedoot:lt­
ków pracy szkolnej - ciarna tablica. Ręka 
ja•kiegoś ucmia wypisała je6zcze n.a niej, na 
pożegnanie roku li?kolnego, słowa: 

„Poprzez dobre postępy w nauce przygo­
towujemy 1lę do udzlalu w budownictw;• 
socjali1.mu", 

pować nasze dz;ieoi z prawami rozwoju spo.. 
lecz.nego, by rozbud;cić w nich umiłowame 
postępowych tradycji i zdobyczy naszej kul­
tury narodowej. I moi.na powiedzieć, że 
nauczyciele są również ja.k pisane, jak 
wszy.scy pracownicy frontu ideologicznego 
inżynierami dusz ludzkich. 

Uwieńczeniem całorocznej pracy gzkoły, 
pracy młodzieży I nauczycielstwa były te­
goroczne egzaminy promocyjne w wyż• 
szych kl,a.sach szkół ogólnoksmlcących. Wy­
niki tych egzaminów są podsumowaniem 
całorocmej pracy. Okres przygotowań do 
egzaminów z,me>billzował olbrzymie rzesze 
uczniów do powtórzenia wiadomości naby­
tych w ciągu roku szkolnego. . Re>zgorzała 
wówcza_, zacięta walka o =iej11zenie do 
minimum ocen niedootatecznych, o jak naj­
większą ilość ocen ba,rdzo dobrych. Młe>­
dzież, biorąc przykład ze swych ojców, któ­
rzy codziennie toczą walkę o plan, w ten 
•rooób wniosła swój cenny wkład w dzieło 
budownictwa socjalizmu. 

walki o zwYcięskie wykonanie współzawodnictwo nabrało 
u.dań Planu li-letniego, o u- szerszego rozmachu. Przeła­
•prewnienie pracy uikłado- mane zostały trudności i za-
wych organizacji związko- kłady podlegające Okręgowi 
wych. Nr I weszły na drogę rytmicz-
Ogółem na zebraniach spra- nego wykonywania planów 

Gdy kobieta spodziewa sią dziecka.„ 

W 6łowach tych zawarte jest jedno z 
głównych udań naszej szkoły. Przygotowy­
wać bowiem mlodzież do udz.ialu w budow­
nictwie socjalizmu, kształtować nowego 
człowieka nowego ustroju, ustroju ąocjaliz­
mu - to przecież naczelne zadanie naszege> 
azkolnictwa. Tego wym.aga od naszej szkoły 
wa-tia, kia.se re>botn icza, tego oczekują od 
szkoły wszyscy ludzie pracy. Bez s7lkoły, 
wprzęgniętej swym pre>gramem, metodą 
nauczania w służbę socjalizmu, bez sZJkoły, 
11łużącej szczytnym ideałom walki o spra­
wiedli we>ść społeczną, bez s'llkoły upo­
wuechniającej w e>pa~ciu o przodujące wzo­
ry pedage>giki radzieckiej najnowszą wiedz• 
&połecmą, jaką daje nauka marksizmu­
lenlni21mu, nie można zbudować ustroju so­
cjaliE;tycznego. 

By . spełnić to zadanie, szkoła Pe>lskl 
Ludowej, w myśl wskazań towarzysza 
Bieruta, coraz niocniej wiąże swą pracę wy­
chowawczą i oświatową z życiem, z codzien­
ną pracą i 06iągn.ięoiarni narodu. Dziś w 
przeciwieństwie de> praktyki szkoły bur~u­
azyjnej, usiłującej odrywać rzesze uczniów 
od łączności z życiem i pracą mas ludowych, 
~iłującej zrywać więź synów robotników i 
chłopów :i. ich klasą, z ideologią ich kJagy, 
nasza sZ'koła '- żyje atmosferą entuzjaunu, 
twórczego patosu nowege> budownictwa. 
Szkoła wiejska, jej nauczycielstwo - to 
ośrodek propagandy zdobyczy a,grobiole>gii, 
to ośrodek rozbudzający życie kulturalno­
e>światowe gromady i wreszcie - co naj-

W dniu 25 czerwca Betki tysięcy dzdecd 
robotnilęów I chle>pów przyniosły świadec­
twa ukońC"Z:enia szkól ogólnokę'zitałcących 
I lice'w. Swiadectwa te uprawniają je do 
studiów bądź to na uczelniach wyższych, 
bądź też w szkołach średnich, do nabywa­
nia wiadomości fachowych w 220 kierun­
kach. Jakże odlegle są czasy, kiedy robot­
nik polski, chłop polski nie mógł nawet ma­
rzyć o kształceniu swych dzieci. ,,...ozdawczo - wyborczych za- pro<lukcyjnych. 

bierało głos 3.465 osób. W dy- W kwietniu l maju br. 
skusji przebijała przede grupy związkowe jeszcze l;>ar­
wszystkim troska o wy~ona- dziej uaktywniły swoją pracę. 
nie planów pr9dukcyJnych. Coraz więcej jest takich grup, 
Oceniapo również krytycznie · które na swych C>dprawach a­
dzialalność grup związkowych, nalizują zagadnienia prC>duk­
rad oddziałowych i zaldado- cyjne, naradzając się jak Jll)­

wych. - Tak np. ob .. ochocka konywać trudności, aby wy­
l ob. Dąbski z ZPB 1m. Har- konywać plany. Dzięki usilnej 
nama zabieraiąc głos wskazy- pracy polityczno-uświadarnia­
w.ali na niedbalstwo kierow:- jącej aktywu związkowego, do 
nictwa ~akładu, które me podsumowania wykonania 
troszczy się o maszyny, o ro- planów produkcyjnych i współ­
botnika._ Przez dziurawe dachy zawodnictwa na odprawach 
w oddziale . przędzalni woda grup związkowych włączyli 
lala się na maszyny l pr~~dz.ę, się majstrowie i cały aparat 
co ~yło, ~rzyczyną obmzema inżynieryjno-techniczny. 
1\ę Jakosc1 przędzy. Brak by- Podsumowanie wyników 
ło również zeaara w sali pro- produkcyjnych za maj na ad­
dukcyjnej itp. prawach grup związkowych 
.ob. Olejniczak z ZPB ~m. wykazało, że wiele prządek i 

Liebknechta krytykował kie- tkaczy wykonalo już zadania 

- Jestem młodą mężatką. 

Mąż mój jest robotnikiem w 
Zakładach im. Strzelczyka, ja 
pracuję jake> pomagaczka w 
jednej z fabryk przemysłu ba­
wełnianego. Dotychczas w 
pracy swej nie miałam · fad­
nych kłopotów. Kierownictwo 
było zadowolone ze mnie, o­
trzymY,Walam pochwały i wy­
różnienia. Do niedawna mog­
łam powiedzieć, że jestem 
szczęśliwa, bo przecież mam 
pracę, która mi odpowiada, 
dom - rodzinę. Powodem mo­
jej radości, a jednocześnie 

kłopotu jest to, że za kilka 
miesięcy mam zostać matką. 

Przed kilkoma dniami wy-rownictwo z~klad~ i radę za- planu pólrorzaego. 
kładow11 •. kte>re i:i1e zamt~re- I tak np. w ZPB im. Rewo- mówione> mi pracę. 
6owa~y się tym, ze skrzyrue z lucji 1905 r. 6 tkaczy już w 
wątkiem stały przez całe la- drugiej połowie maja wyko- Ob. B. K. z ufne>ścią opowla­
to na desi:czu i słe>ńcu. nalo półroczny plan, w ZPB da inspektorowi pracy swoja 

Kampania sprawozdawczo - im. Liebknechta 10 tkaczy - kłope>ty: Przyszłe tutaj po 
wyborcza wykazała nam, 1.e podobnie jest w wielu in-
praca aktywu związkowego nych zakładach. poradę i pomoc, wie bowiem, 
była niewłaściwa. Brakowało w związku ze zbliżającym ż państwe> ludowe szczególną 
szi:rokiej pracy polity~z~ej, się IV Krajowym Zjazdem troską otacza matki I ich po­
ktora pomogłaby w mob1l1zo- Włókniarzy podejmowane by- tomstwe>. I rzeczywiście, dzię­
waniu_ załogi do wal~i o plan. ły liczne zobowiązania doty- ki interwencji Referatu Ochro­
Skutk1em tego m .. m. pl~ny czą ce przedterminowego wy-
b~ły wykonvwan~ merytrnicz- konania planu półrocznego. ny Pracy Kobiet i Młodocia -
me. współza~~mct~o cecho- Między lnnym! majster z nych, już po kilku dniach ob. 
wa!a k8;moanuność, 1 w. rezul- ZPB im. R. Luksemburg, Ka- B. K. otrzymała z powrotem 
tacie wiele zakladow nH• wy- rol Łuczak wraz z całym ze- pracę. 
konało planu za rok 1952. społem zobowiązał się wyko-

Doświ'ldczenia kampanii wy. nać plan półroczny na 4 dni Nie jest to, niestety, odo-
borczej wskazały nowym wlA- przed terminem. sobniony wypadek. Wydziały 
dzom okręgu, jak należy pra- Podsumowanie w Okręgu k d . k' · t 1 1 
~ować. zobowiazań pe>djętych dla ucz- a r 1 1erowmc wa w e u ~a-

Zwrócono uwagę przede czenia IV Zjazdu Włókniarzy I kładów jeszcze w dalszym c1ą-
wszystkim na systematyczność wykazało, że wykonanie przed gu bardzo niechętnie przyj -
w odbywaniu narad wytwór- terminem planów I-ge> półro- mują do pracy kobiety ciężar­
czych zakładowych, od- cza przez zakłady podlegając~ ne. Mało tego w niektórych 
działowych i w grupach zwii;iz- Okręgow! Nr I d~ ~oważ~e ~akładach ke>biet.)' przyjmowa-
kowych. Częsta kQntrola m- nadwyzk1 w postaci tysięcy kt- . 
struktorów Okręgu przygote>- logramów przędzy i metrów ne do pracy poddawane są 
w11nia i przeprowadzania na- · tkanin ponad plan. badaniom ginekologicznym 
rad wytwórczych przyniosła Dzięki szere>kiemu re>zwinię- mimo że istnieje wyraźne 
pozytywne rezultaty. Np. jeże- clu pracy polityczno-uświad11- zarządzenie Ministerstwa 
li w IV kw11rtale ubiegłeito miającej, prowadzonej przez Zdrowia, zabraniające leka_ 
roku zakładowych narad wy- aktyw związkowy z dnia n1 ' 
twórczych odbyło się 28, od- dzień rośnie świadomość ro- rzom umieszczania w zaświad­
działowych 22, w grupach botników. O tym, że praea czeniach danych, stwięrdzają­
związkowych 113, to już w związkowa daje coraz leps1e cych ciążę. I tak, na przykład, 
1 kwartale br. odbyto narnd wyniki, może swiadczyć rów- ob. F. J. starała się o pracę 
wytwórczych zakładowych 40, nież fakt, że z każdym dniem w Łódzkich Zakładach Lin I 
oddziałowych 61, a w grupach wzrasta ilość robotników na-

Powrozów. Stwierdzona jed-

Delegat załogi 
nak przez lekarza ciąża spo­
wodowa la to, że pracy nie e>­
trzyma ła, 

ZPB im. Luksemburg Państwo nas·ze specjalną 

troską otacui kobiety - matki. 
Art. 66 naszej Konstytucji 
głosi: „Kobieta w Polskie; 
Rzeczypospolite; Ludowe; m~ 
równe z mę;:czyzną prawa we 
wszystkich dziedzinacn życia 

państwowego, po!i.tJICZ'llego, 
gospodarczego, społecznego ł 

lcultura!nego", a gwarancj~ 

równouprawnienia ke>blet 11ta. 
nowią m. In.: „opieka nad 
matką ł dzieckiem, ochrona 
kobiety ciężarnej, p!atn11 ur­
lop w okresie przed porodem 
t po porodzie„." 

Slusarza Romana Rajskiege> 
- delegata ZPB im. R. Luk­
semburg na Krajowy Zjazd . 
Włóknia·rzy, zna dobrze cała 
załoga. Lubi go I szanuje. Raj­
ski cieszy się zaufaniem ro­
botników dlatego, że jako 
aktywista związkowy potrafi 
umiejętnie łączyć głęboką tro­
skę o człowieka z obDwiązka­
mi wobec państwa. Często by­
wa w radzie zakładowej, po­
maga jej, interesuje się spra­
wami bytowymi robotników 
nie tylko swego oddziału. Gdy 
brygadziście Paczyńskiemu z 
tkalni kierownik odmówił za­
planowanego urle>pu, Rajski 
interweniował w radzie - Pa­
czyński poszedł na urlop. 

Roman Rajski, starszy Ju! 
robotnik, jest opiekunem mło­
dzieży w zakładzie, interesuje 
•ię jej życiem. Gdy rada za­
kładowa organizowała zespól 
muzyczny, Rajski usilnie pro­
page>wał wśród młodzieży 
przystąpienie do zespołu. Po­
mógł wyreperować instru­
menty muzyczne. 

Rajski jest przykładem dla 
lnnyc'h i jako czł-0wiek i Jako 
fachowiec. Kierow3'lla przez 
niego 12-e>sobowa brygada re­
montowa wYkońezalni należy 
do przodujących. W maju 
brygada wykonała plan re­
montów kapitalnych w 200 
procentach, średnich - w 148 
proc. Na cześć Krajowe11:0 
Zjazdu Włókniarzy brygad~ 
wyremontowała draparkę na 
3 dni przed uplanowanym 
terminem. 

- Terminowe wYkonanie 
planu remontów, to ważna 
sprawa - mówi Rajski. -
Wiele zależy tu od pracy t-0-
karzy. Nieraz trzeba się z ni­
mi kłócić. I kłócę się - do­
daje z uśmiechem. - Za to 
otrzymuję toczone części na 
~zas l moja brygada może 
1we zadania wykonać. Dzięki 
temu awarie maszyn w od­
d ziale wykończalni są zmniej-
1zone do minimum - produk­
cja !dz.ie nonnalnie. 

Rajski jest członkiem za­
kładowego klubu racjonaliza­
tÓrów. W IV kwartale ub. r. 
w czasie konkursu o miane> 
najlepszego racjonalizatora w 
zakładzie złożył 12 wniosków 
usprawniających. Zdobył I 
miejsce oraz nagrodę - ra­
dioodbiornik. Jest nagrodwny 
odznaką przodownika pracy i 
-odznaką racjonalizatora. 

Godnego przedstawiciela po­
syła na Krajowy Zjazd Włók­
niarzy załoga ZPB im. R. 
Luksemburg. 

Ważniak 

- No, ezy teTaz wierzycie, ~e ja rzecruwiścłt 11aj­
muję odpowiedzialne stanowisko? 

wlenla te były konieczne 
ze względu na reorganizację, 

a„. wygodniej przecież zwol­
nić kobiety, które I tak za 
kilka miesięcy poszłyby n-a 
urlop macierzyński", 

Piękny plon roku szkolnego, który wczo­
raj młodzież nasza zakończyła, napełnia 
radością całe społeczeństwo. Z wdzięczno• 
ścią myślimy o wychowawcach naszych 
dzieci, o nauczyc.ielach, którzy nie tylko 
kształtowali umy5ły m)odzieży, ale również, 
by sprostać swym trudnym zada.morn, sami 
pogłębiali swoją wiedzę, by opanować nauk41 
marks>iunu-len.inizmu, przyswoić sobie na­
ukowy pogląd na świat. 

Nie dość na tym. Prezydium 
Rządu wydało specjalną 

uchwałę w sprawie ochrony 
pracy ke>biet, mówiącą m. in. 
„o nierozwiązywaniu umów 
o pracę z kobietami brzemien­
nymi, nawet w okresie pierw­
szych trzech miesięcy pracy i 
o przyjmowaniu do pracy ko· 
biet ciężarnych". Uchwała ta 
jest wyrazem szczególnej tros­
ki partii i rządu o kobietę 

pracującą, o zapewnienie jej 
jak · najlepszych warunków 
bytowych. 

Mimo te. uchwala Prezy­
dium Rządu dotarła do 
wszystkich centralnych zarzą­
dów i do dyrekcji fabryk, to 
w dalszym ciągu zdarzają 

się wypadki jej naroszalllia, 
niehonorowa·nia przepisów 
prawnych w tym zakresie. I 
tak na przykład kierownic-

Stan-OWiske> kierown.lka wy. 
dz.lalu kadr wyżej wymienio­
nego zakladu jest sprzeczne z 
uchwałą Prezydium Rządu i 
gC>dzi w interesy kobiet pra­
cujących - przyszłych matek. 
Karygodnym jest również 

fakt, że do tej pory Łódzkie 

Zakłady Owocowo - Warzyw­
nicze nie przysłały do Prezy­
dium RN wyjaśndenia w tej 
sprawie, nie wytłumaczyły się 
z tego samowolnego posunię­
cia. 

' ważniejsze - ośrodek pre>mieniowania idei 
spółdzielczości pre>dukcyjnej. Na IV Krajo­
wym Zjeź<lzie Związku Zawe>dowego Na­
uczyciel.stwa Polskiego wielu przodujących 
nauczycieli opowiadało, jak rozbudzają za­
interesowania młodzieży chłopskiej dla pra­
cy spółdzielni produkcyjnej, jak ukazują 
tej młodzieży perspektywy lepStZego i11tra 
właśnie w rozwoju 1>półdzielczości produk­
cyjnej. 

Dziś, kiedy miliony dzieci rozpoczęły wa­
kacje, organizacje ZMP-owskie, komitety 
rodzicielskie i opiekuńcze winny de>lożyć 
wszelkich starań, by zabezpieczyć mlod?.iety 
należyty wypoczynek. Należy starannie i z 
pełnym poczuciem odpowiedzialności przy­
pilnować, by fundusze, jakie państwo lu­
dowe łoży na akcję kolonijną. na za,bez­
pieczenie wypoczynku młodz.ieży, zostały 
wykorzystane celowo, z ke>rzyścią dla rui­

sz~go młodego pokolenia. 
Już jutro z Dwe>rca Kaliskiego WJ'I'U8%ą 

piP.rwsze pociągi z d2liećmd na ke>lonie .. Na­
leży więc dopilnować, aby wyjazdy prze­
biegały sprawnie, by dzieci mi.ały jak naj­
bard7liej wygodną podróż. 

two Łódzkich Zakładów 

Przetwórstwa Owooowo-
Warzywnego przy ul. Przyby- . 
szewskiege> 28 jednego dnia 
wymówiłe> pracę trzem swym 
pracownicom, będącym w sta­
nie brzemiennym. Tow, Pa­
procki, kierownik wydzialu 
personalnego tych zakładów, 

tak oświadczył: ,,'':Nymó-

Już najwyższy czas, aby 
!tprawaml tymi bliżej zainte­
resowały się Prez:Ydlu~ Ra­
dy Narodowej · m. Łodzi i Za­
rząd Łódzki Ligi Kobiet. Nie 
można be>wiem dopuścić, by 
słuszna uchwała Prezydium 
Rządu, mająca na celu popra­
wę warunków bytowych ko­
biet pracujących, nie była re­
alizowana przez kiere>wnictwa 
zakładów pracy l lcb wydzia­
ły kad~. 

Szkolnictwo nasze je6t be:llpośrednio 
związane z dziełem budowy pod&taw .socja­
lizmu poprzez sieć szkół zawode>wych, w 
których kształcą się isetki tysięcy przyszłych 
techników, wysoko wykwaJ.ifike>wanych ro­
bntników. W sl!lkołach tych 200 tys. młe>dzie­
ży korzysta ze stypendiów, a 100 tys. - z 
burs I internatów. Ale byłoby zawężaniem 
zagadnienia twierdzić, iż tylko S"Zke>ly zawo­
dowe zbliżają i wiążą miliony naszych dz.ie­
ci z realiuicją Planu 6-letniege>. Rozwój ca­
łego naszego szkolnictwa ogólnokształcące­

go jest jak najbardziej ściśle związany i 

treścią życia na.rodu. 

Młodzież wraz z nauczycielstwem, to 
prze>dujący oddział bojowników rewolucji 
kulturalnej. Zadania stojące przed szkołą 
wykonuje nauczycie16two zespolone ideowo 
z młodz.ieżą Osiągnięciami n<1szych dllieci 
i ich nauczycieli cieszymy slę wszyscy, ich 
trudności i unadwienia są i naszym udzia­
łem, tak jak bliskie nam jest młode poko­
lenie. żegnając nasze dzieci I ich wycho­
wawców pe> zakończeniu re>ku szkolnesto, 
życzymy im dobrych wczasów; życzymy im. 
by nabrali ne>wych sił i zapału przed d•l· 
szym etapem ich pracy, przed rokiem szkol­
nym 19l'3-54. 

Około 100 tysięcy uczniów, opu~czają­
cych 25 czerwca mury szlmlne w naszym 
mieście, wyno.si skarb bezcenny. Wieloty­
sięczna rzeE<za nauczycieli praco?'ala, by za-

J, STĘPNIAK 

Pod banderą 
Polski Ludowej 

Inż. Stanisław Bukowski 
ix><ł:1el<r ''9lt'łr1 Sl111•1u 

w M111is11ws1w11 zewtu111 

Dynamiczny rozwój naszej gospo· 
darki narodowej stawia przed 

naszym handlem zagranicznym na 
szlakach murskicb ważne zadania. 
Polska Rzeczpuspołlta Ludowa, po­
siadająca 5UU kilometrów grdnicy 
morsk1ej, musl mie' porty I flotę, 

zdolne obsłużyć potrzeby wymurny 
międtYnaroduwej, zabezpieczyć na. 
szą gospodarkę od prób dyskrymi­
nacji, nacisku, wyzysku imperia-
1.Jstycznego. 

Dzięki polityce naszej partii, dzię­
ki osobistej pieczy towarzysza Bie­
rut11 nad gospodarką morską, dyspo­
nujemy obecnie, po niespełna dzie­
więciu latach naszej pracy na mo­
rzu, portami zdolnymi szybko, spra­
wnie przeładować każdą ilosć t.owa­
rów, dysponufemy Ciotą składa1ącą 
się w większości :i. nowoczesnych 
statków handlowych. Obecna nasza 
flota jest ponad trzykrotnie więks1.a 
niż przed wojną, sluży naszym inte­
resom, interesom narodu. 

Miliony ton towarów przepłyy· .iją 

przez nasze odbudowane porty, w 
których ciężką pracę rąk ludzkich 
coraz częściej zastępują nowoczesne 
taśmowce, d:iwigi j inne mechanicz­
ne urządzenia. Rosną przewozy mor­
skie, rośnie ilość statków - z roku 
na rok lepszych, coraz bardzil:!J 
przystosowanych de> naszych potrzeb, 
budowanych w naszych itoczniach 
przez naszych inżynierów l robotni· 
ków. 

W przedwojennej Gdyni panoszy­
ły się kapitalistyczne firmy, które 
były włascicielaml magazypów. Flo­
tą kilkudziesięciu statków gospoda­
re>wali kapitaliści - pe>sladaczę ak• 
cji przedsiębiorstw żeglugowych: 
„Gdynia - Ameryka - Linie Ze­
gluge>we", „Polbryt" I ,.Polskarob", 
Onl zarabiali na eksporcie i imporcie 
towarów, onl zgarniali zysk.i, które 
przynosił transport morski 

Nasza ludowa flota "tała się In­
strumentem gospodarki narodowej, 
a porty bazami przeładunkowymi o 
znaczeniu światowym. 

Nasza biało - czerwona bandera 
dumnie powiewa na morzach i oce­
anach. Znają ją i witają z radością 
porty Ąlbanii, flułgarii, Rumunii, 
porty Związku Radzieckiego - Odes­
sa, Leningrad i Murmańsk. Z uśmie­
chem pozdrawia ją robotnik porto­
wy w Genui, Antwerpii, Londynie, 
Hullei. Nasze statki zawiozły ra­
dzieckie zboże głódującej ludności 
I ndil, nasza flota złamała m. in. blo­
kadę imperialistów zastosowaną wo­
bec Chin Ludowy~ 

W roku ubiegłym I bieżącym roz­
winęły się linie dalekiego iash;.iu, 
zwiększyła się ile>ść sta lków na tycll 
liniach zwłaszcza na regularne] li­
nii chiÓsk1ej. Statltl nasze dokunują 
wymiany towarowej między Chiń­
ską Republik<1 Ludową a naszym 
krajem 1 krajami demokracji ludo­
wej Jest te> os1<1gruęL'ie gospod'łl cie 
i polityczne dużeJ miary, ma.it1re po­
ważny wpływ na rozwój ge>spodar­
czy zarówno naszego kraju, jak Chin 
Ludowych I wszystkich krajów obo­
zu pokoju. 

Polska - · poza Związkiem Ra­
dzieckim - ma wśród państw' obo­
zu pokoju największą flotę I utrzy­
muje największą ilość stałych połą­
czeń tow.arowych i. riajodleglejszy­
mi portami. Nasza flota handlowa 
ułatwia eksport i import towarów, 
poza Chiń•k<1 Republiką Ludowi!, ta. 
kim krajom, jak Albania, Rumuni,a, 
a zwłaszcza Czechosłowacja i Węgry, 
które - nie po~iRdając d9stępu do 
me>rza - bez pomocy naszej floty 
musiałyby b<1dź ograniczyć do mi: 
nimum swój handel zamorski, b!idt 
płacić haracz flotom państw Impe­
rialistycznych l narazić się na p1·0-
by imperlaiistyczn~go dyktatu. 

Zdobywamy coraz pełniejszą 111-

moclz!el ność w zakresie przewozów 
morskich I przewozy naszej fle>ty 
przynoszą poważne dochody w dewi­
zach. 

Rosną z roku n11 rok i:iotrzeby pań­
stwa w zakresie przewozów mor­
skich. Rozwija 1lę przecież nieu­
stannie nasza gospodarka narodowa. 
Będziemy więc nadal rozbudowy':l'all 
linie regularne, łąc:i.ące nasi\e porty 
z portaml świata. 

Rozwinęliśmy linie dalekiego ta• 
sięgu - chińską I indyjską - nie 
zmniejszajl!C natężenia ruchu stat­
ków naszej floty między portami eu­
ropejskimi I Bliskiego Wschodu czy 
Ameryki Południowej. Zwiększymy 
ilość statków na istniejących limach. 
Pe>prawiliśmy eksploatację floty, 
zwiększaJ11c sprawność techniczną 
statków, skracając cykl obrotu we 
flocie. Wyraziło się to zwłasLC?.a w 
skróceniu ~toju w portach i 
zmniejszeniu rueproduktywnych za­
Wijań do obcych portów. W pi.lrtach 
najważniejszym zadaniem je~t skró­
cenie do niezbędnego minimum prac 
przeładunkowych przez jeszcze lep­
sze wykorzystanie 1przętu technicz­
nego i czasu roboczego. 

Zadania te nasza ilota I DOrty WY"! 

SJS .,Jarosław Dqb?owskł" w porcie gdyńskim 
CA~ - lol Ukl&Jewakl 

konują z honorem Wraz ze wzro- we nocie daje J'lOtanlenle przeładun. 
stem zadań rośnie tJnaż p1 zewuzo- ku I blisko dwukrotne, w porów na­
wy, rośnie llośc statków, popn1wia niu z rokiem 1949, przyspieszenie '!I.­
się Ich jake>~ć I zdolność przewozo- hldunku I wyładunku statków. Nasl 
wa. A co najważniejsze - mery• marynarze, wzorem rad2.ieck1C'h to­
narz Polsk1 Ludowej i r.ortowlec do- \varzyszy . troską o maszyny, rem•m• 
skonalą się w swuim zawodzie, pod- tarni na morzu przedłużają okres 
nos1ą na wyższy po1.iom swą świa- pływania międzyprzegląd..iwege>, osz;­
domość I dojrzałość polityczną. czędzeją paliwo, oszczędzają dewizy. 

Nasi marynarze godrue reprezentu-
Pracownikom morui stworzyło na- ją swoją ojczyznę, klasę robotnlcz<\, 

sze panstwe> warunld bytu I mozli- cały naród. Nie potrafią ich d!lmać 
wości rozwe>ju osobistego, o .jakich szykany, na jakie napotykają w Im­
nawet marzyć nie mogli przed woj- perlallstycz.nych portach. Wszyscy 
ną. W szczególny sposób odczuli to pamiętamy dziewięciomiesięczny rejl 
marynarze. „Karpat", przezwyciężaiącycb trun-

Dla ofiarnych posiadających ne warunkl nawigacvjne Antarktydy 
wieloletnią praktykę marynarzy po- na wodach JJÓłkuil południowej; Pt.• 
\cładowych t maszynowych zorg•mi- miętamy bohaterstwo zal.:igl nCze­
zowano kursy, na których uzupełnili cha", ratującej z narażeniem życia 
luki w wyliształceniu ogólnym i za- w huraganowym sztormie Mona 
wodowym. Nie jest to akcja dorażna. Sródziemnego zaloge tonącego e­
Droga do nauki, podniesienia kwa li- gipskiego ·statku wojennego. Tę po­
tikecjl zawodowych . I awansu stoi stawę bojownika o pokój, honor i 
otworem przed każdym maryna- wielkość swojej ojczyzny, po6taw• 
rzem. Dz.iś dawni marynarze są o- patrioty ... mternac;•mehst.v 10wdz11c­
ficeram1 1 kapitanami statków: re- cza .lą nasi marynarze opl~ce l ;!'>• 
krutuje się spośród nich ponad 50 mocy partii. 
pre>c. naszej kadry oficerskiej. Po- Wiedzą e>nl, te Ich praca słuey ca. 
dobną drogę do awansu stwe>r.ono łemu narC>dowi, tak jak cały naród 
przed robotnikami portowymi, z któ- buduje naszą flotę, naszą i:ospodl'r­
rych kilkaset zajmuje odpowiedz;ial- kę morską . Nie podobna bowiem ju~ 
ne stanowiska dyrekt-Orów, kiernw- dziś rozdzielić spraw górnik&, któ­
ników, dyspozytorów w portach, rego owoce pracy wloz11 nasze stat-
Szkoły wyższe Wybrzeża w Gdyni, ki, spraw hutnika, p1·oduku}ąceg1J 

Szczecinie I Sopocie kształcą rnlo- płyty na nowy 'statek 1 maszyny dla 
dzież w większości robolnlczą i statku. od spraw marynarze i par• 
chłopską na oficerów pokladowych towca. Tak same> blislde I waine •Il 
i maszynowych oraz na eke>nomi- sprawy morza dla mieRzkańca War­
stów-specjalistów transportu mor- szawy, Łodzi i Krakowa, jak dla 
skiego i ebsługl statków i po1't6w, pracownika portu szczecińskie&e> CZ1 

gdańszczan.ina. 
Nie zawiedli portowcy I maryna-

rze iaufanie partii i rzl!du. Szybkoś- Nasze osiągnięcia na morzu eą suk· 
ciowe przeladunki w naszych por- cesem całego narodu, są wynikiem 
tach mogą być wzt em dla najno- realizacji linii partil - przewC>dnicz­
wocześnlejszycb I najlepszych por- ki mas pracujących, W}'Yliklem rea­
tów w krajach o starej tradycji mor- l!zacjl wlelklego programu Frontu 
sklej. Współzawodnictwo, troskliwa Narodowego, skupiającego wszyst­
opleka nad sprzętem mechanicznym, kich ludzi pracy w walce o pokój 
ruch racfanali;at~skl. w porta~ i _ 1 socja!!zm. 

• 
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Sportowy Ciyn Festiwalowy 

w ramach zob0Yf1~1an podlętycn uta uczczenia 
.IV Zlotu Młodzif't)' I Stud.:ntów w Bukareszcie 
członlcow1e SKS ,,Zryw" prz)' Szkole Met~IC'lwej 
w Nowej Hucie wybudowafi boisko do siatkówki 

I koszykówki, 
NA ZOJĘ'CIU: uczn1ow10 Szkoły Metalowe) w No­
wej Huci• qrają w koszy kówk~ na boisku wybu· 
dowanym w ramach znbowiązari przedfestiwa· 

lowvch. 

CAF - rol Zyg. Wnowlńskl 

Malinowska mistrzynią spartakiady w pływaniu 
Zwycięstwa koszykarek.i koszykarzy 

(Obsługa w las na) 
Na •partai<1ad21e szKol· 

neJ we w·r·ucletwlu p1e1·w­
szy Ly l uł rIJ18ll'ZVWSkl dl~ 
Ludzi t;dobyla Mal1uowsk!t 
w µlywau1u ua lUO rn st. 
klets. Uzyska ła 011a wy111\< 
l. ~2.9 01111 Na 50 m st. 
ciow C1em111ew::1Ka zaJt:IH 
trz.eu1e, t1 Mull11owsk~ prą 
te miejsce. Na 50 m dL 
~t'Z.b. lorizłac1ka Rolow u· 
µlasowrtia się 11ct siorJmym 
miejsc.: u \V kouk111'ent.: J'1 t: h 
rn~•l<lch 1>ow1oz111ak hyl 
piaty "" !OO m st dow ., 
Laskow . .;kl ei.warty na I OO 

znalazła się na li m1e1scu 
za Op.ifem 1 obecnie grać 
l>~dz1e o miejsca V-VIII. 
t,nńi pontusła same por·aż · 
kl I została skl•~yrikowii· 
na na osialnlej pozycji 

W siatkówce dzJewcząl 
wo1ew_ództwo tńozkle u 
plasowało się na nruglm 
miejscu w el •mtnacyfneJ 
grnple_ s t.ńdt - mfaqto 
- n1i1 tr · ie\~lm W pltce 
ręcn1eJ repr·e?.enracja t.n­
rłzl zdnh.' la prawo ar al kl 
w r111 atach 

Orlbyło si„ tet azerea 

konkurencji lekkoatletycz· 
uy..:h W skoku W'L.wyz n~ 
µrezeritH.ntka W\JJewóclz 
twa t:S1ałek zaJtrlłl wyru­
k ltm 144 cm u·zecie mieJ 
MC8, blją,C m. IU. C"eKor· 
dztstkę Pol:s~<l-Rorn.:zew 
ską. W dysku - Zuhe1 
(wuj. łódzk1t•J zdobyla tak­
te trzet:te miejsce. 

W skoku w d~I chłop 
cow MadeJ IUlnżl zająl 
dr ·uiie m1~Jsce wymk1e1u 
6.o:J. a w kuli Piątkowski 
(t,,>rl~l był ósmy, osią · 
gnąwszy 1:1.34 m, 

m !-łl. ~izb., 1t ~:troi 6smyr----------------------na 200· m st. kl •s. 

Ukończone 205!Lały wstę· 
pne g1·y w .sla1kówk~ 

koszykówkę W koszy1<t'lW• 
ce męsKleJ t.ódż ze Jęła w 
swej grupłe I mte fsce I 

Echa 
z OWKS 

z1:łl<.wallf'lkowHła -'lę do rl · Rada Kor~ · Włóknlą.1·za na 
nałów . Reµrezentacja woj. po.s1ti!dzeuiu w dulu 2~ 
lonzktego była w teJ g«U· . lnu. duKuna la analizy pl'a 
ple czwal'la I cy sekCJI p1lkal'sk1e). 

meczu 
Byd!!O!!Zl"Z 
tamy J•J śmtate decy<Je 
a-wara1nuJąt:e poprawę 
stylu pra~y sekcji pllkar· 
skieJ. 

stwłel'łizaiąc btędy • 
W koszykówce te1\skleJ .Szkul~11iu z.1J.wodoikOw. ~ .-----------

łocJz1au1..;.1 wy~r·aly w-;zyal· 1 ttt.l<że bri:tk dysc:ypliny 
k-le swe spolkanla, uzys· I wsr·Od pitkcir·zy. Za ustalo· 
Kując stosu11ek pu11klllW ! ue uledoclągnlęcla w luę 
l09::J7, co doSć dolollule por1oszą v·e11er I Jego po· 
św i adczy 0 Ich zrlecyrło· · mocnicy. Za przejaw le~­

ł cewttzen\a wy.sit ków zawo­
warieJ p 1·zewad i e. W fina dntków uznane toslało 
Ił.:! g~·ać one będą z repi·e· · błędne Zf'!'it~w1er1le druiy· 
ze11tł:tc.Jam1 P07 1Hłnla, · łlY na mecz z OWK.S-em. 
Gdat'lska ł Wrocław i a j , rn~ner piłka1 ·zy Król o· 

W star. l<ńwce m ęsk iej ceutl s1:unok1·ytycznle ~wą 

4 łódzkie 
zespoły 

gra Ją 
o m1st1 zostwu Polski 

dl'użyna wo). łódzkiego I dzlalalno,sć wsl<a~111ąc ua Rozpo:·i~11a1ą się mis· 
tstotue w swej pr·acy blę- tr ·zuslw~ Polski w pih.:e 

,-.:--------------,-------------- dy e rada kola podjęla ręczue). Poprzedzity Je • · 

SW I. ca rz' n a J. g roz' n •. e1· szy -~~=~·=~ychuch:aał p~-=~=~ł~i:ć j~~l~~~~~rn~la a~:c~~~lu w~:~~ 
. ' 

µ1IKa1·zy . prowactzo11e. \Vojewództw.o 
pl'awldlowy tok azkoleuia 1 dz1e mogły być oue prze· 

Oceniając post&l"fl łódzkie nie ma drużyu 

W S'olecznym Lołn1"ku ple1·ws••I d r,u~y lly, ralia j) ilki 1·ęczuej , •fll tensklch l kola z uzna111em pod k r·e · . ant r11ęsklch Jest to dzl 
! śllla orin1·ną 1 peliią po· I wne zjawisko. sl.<oro ca 

l<I. Wydaje alę, te tym 1 śwlę~.enla grę Kokota d~scyplt11a z11ajrlUJe się na . . Gwardia Bydgoszcz za· przed ł~Hizl.ttnaml Jeszcze 
pewnlta fuż sobie tytuł w tej ruurłzle otw1 H"zyły 

. 9'1U,-381111ego ml81 r'lł:I n 11 : Się możliwości zdysra11so 
g1 . ale uarlał 01wart1:1 Jest wan ia KnlejRr·za Oo te~o 
kw.est ltt d1·u~le~o , mle.lsca pou·zebne są 11atur·a1n1e 
w tabell Na ra11e za)mu zwycieąrwa Włńknli:u·za · w 
Je J8' Kolejarz w1:1rs:zawskl dwu Jego kolejnych me· 
M• on o Jerłen punki czach - r Lntnlklem I 
stracony mnfej niż włók· Jó1·nlktem Byt'?m. , 
ńta1·ze A.le wl.i:t~nle w nie- 'I 
d1ie !ę koleJar·7.e tarlą do Lotnik, rr·e11ów„u1y przez · 
B vrl:;:nszt:zy nR mec2 z it~r~go w~ gę Swtcarza, 
Gw:trrłl"ł WY'.;rarczy w sk a i ~ si~ z nlłodych ma 
tym 11;;potkanlu rem is. sby Io zuariych z~wodulkńw o 
· wybor11eJ ko11<1yc!I I nleu 

- stepllweJ boJowo.<!icl. neto'. 
mlast mniej w vszknlnnvch 
tec hnlC'Z.rlle l/e !<rO(' W\. ma . 

.go te~o syruat'Ja świcar · z 

raz.em trart kosa 11a ka· W"łkazuJąc równocześn'~ 
1

11scte porl sll:łwowych galęzl 
mte1' a pomystowy I spor·tu Wlrłocz11ie Jerłna l< 
taktyk $wlcar·z znajrłzle na br·ak dosta teczne) bo· i z1 ·zeszertlom ole są do 
w U1·banle gortnego r'ywa Jowosct, u Jezierskiego I Lychi..;za.s z11ane te dzlertzl 
ta Pllarskteao. ł ny spor·1u, ktńre 2e szcze 

Poza tym odbędą •lę „ Rana koła µmata u w I ''- "I ną 11 ·oską na leży rozwl· 
li lidze na."łłr,-p111 rwe :iµn: I Jać. 
kania (ll'Mpndarre na pehn ~111szną krytykę , 
olerwszym mlejscn}~ Gór nr·asową oduośril~ spot1ut: • 'Tak b ~11c w~Je~()dztwo 
oik Bytom OwBr·rlhi uia Włńkntar"2a z O\\i"KS · oae ę ze 1

1eµiezento · . , · I w rie w m str·zo.o;;;t w ach Luhl lri . Gn,·nfk W•lbf'zych llyr.~oszcz. Polskl. natomiast po 2 
Sial ~~,':~~n~~~~ _.. K~a~r;,; Jest oczywiste, te z11 ! ze•poly - męsk ie I żer\· 
Tamów Sp<'>tnt• w!„„. g1w1e«dzone wytej błędy 1 I •kw wystawia Łódź. 
wa - Gwarrłl• Kfeloe I nledpciągnlęcla winę po· grać ~~·~:i ~el".,, K~~~c~~~rz 
lfole!arz Leszno - O\l'K.S nosi I sama rana kola, 1 tamtejszą Spójnią a AZS• 
Byrlg;nszcz. totet 1 zadowol.enlem wt - P0Htecht1lka w· t_,orlzl Dziś mecz 

CSR-Polska pm·1.u1•a WV'(Orlriy p11nl<1 r--~---------------------
ob.~er·wacyJuv dla trene 

zmierzy się ~ Budowlany· 
ml Gros~owlce. 

W O.:.zC.Zf'C1. n,-.,., ra I przywrlztawS?y ko~ 
V . ' 1 tłum pfłkRrf:kt - lrł7te w 

SZCZECIN. Na ~kulek fa· 
talnych warunków atmo­
gferycznych mecz kolar-
15ki Polska CSl1 nie 

· odbył się I TOSlal przelo­
tony na dzień dzisiejszy. 

Rumunia­
Bułgaria 

w Bukareszcie 
Po poratce w meczu z 

Czechoslowacją. piłkarze 
rumu1iscy w dals.:ym cfą­
~11 elfmlna~jl mistrzostw 
.świata:. zmlerzą się w nie­
dzielę w B11l<RreszC'le z re­
prezentacją Bułgarii. 

sukurs swym wychowan 
kom ·Jego wl,elkle rlo-
~wli:trfc„enfe ł wiedza tak 
t~·cz na nrlnlnsły Ju~ sze 
eęg SUl<~eeńw - SwlcRrZ 
Jesr faklv~z uym auror·em 
kilku rwyclę.Qrw L;1lnlka 
a przede ws1y,:;tTklm 
wy~rHrieJ 1:0 • WIJt'87RW 

~kim KoleJRF'1.em. Szcza· 
~ńlnte trurlne zsrtante 
Rparfa wter: • nlerl1lelę ni:t 

I rlefensyw, Wl<'lk11tarza 
Urban w •we] ho~•rej k• 
rterze kllkRkrotrile wal 
!zył jut pr7.er.:lw Swlc·e 
r·z"w' t ur19w11łn mu sle 
zaws?e pow1Jt111e zrerfu 
l<oweć nleh~ zplec7.e1,srwo 

zag,'Ożenle wlR~neJ brem · 

Lider III ligi 
gra z Widzewem 

Zagmatwana jest sytu•· 
cja w czolllwce III llgl 
łódzk1eJ. Po uieot:zektwl:t 
nyrn 7wyclęstw1e nłH1 O· 
g111wern . CZ~STOChO~t\l<lrn, 
Wlllk>1i"rz Pahlantce objął 
pr!lwi'Hłzenle , ftde czeka go 
)u:! w na)hfft_.„, u ledztelę 
cl~żt<I mecz w l.orlzl 1 
Widzewem A tymcza~e.m 
O~nlwo spotke si\: na wła 
snym rerenfe t LZS em ł 
z pewuo~clą 1slnk-:1;,quje O· 
byrfwa punl<ly . Nocie! ma 
~zan~e Knlejarz Gra on 
na bot•ku Wlńknlar•• 
p1·zy ul Ktllń•klego ze 
Sr:>lllntą Tomas•<'>w. a • · 

"eutuitl11• st1·t11a punktów 
odsunęłaby ua dłużs2y 
uz1:1s u1ożllwuścl "Y''ÓW · 
na11ltt tranu 4J0Sladau1a z 
pt-zunow11lkaml • tahell. 
Sp<'lJnla po -~nl!nnaplu kił 
ku znlll!ln w r.Mpole 
dy~pouvJ• w1tr·rn•~owa J• 
fie11aAll<~ fe rawrxły roi 
poczn'I' si~ • nhldilett o 
ti:<ltfa I 7 '.JO 

W Plotrknw•1 zmterr~ 
się oul.31ne·ny Unia I 
Gwardia. W poullltalych 
meczarh graJ'I - Wll>k 
nl11rz Rilłrlorn - St111 Stotr 
ty•l<o I Stal St„rachnwfce 
- KS r1ę~tn,..hnw4 

Ten mecz rozegf"any zo. 
•t•nie na boisku Wlóknla · 
rza o gonz. l 1 Zespól 
teńskf ml•lrza Polski 
Un ii wy!eżdża do . Gdań 
ska. gdzie spotka srę ze 
Spójni~. Og:nfwo pr7v.<tąp1 
do ml!11frrostw dopiero w 
II rrucle. 

B'ile.ty na mecz 

Polska-CSR 
Jut od lut„a motna na 

byw~t w pr-zedsp„z•daty· 
bil•ty na niedzl•lny mecz 
1<ołartkl Polske - CSR 
Korty wstcpu 1prudaJ• 
lKK, I lekret•ri•t Spójni 
Mecz rozpncinle 11, o 
qod:r. 17. 

Młodzież łódzka 
uroczyście zakończyła wczoraj 

rok szkolny 1952/53 
Uroczyście i radośnie mło­

dzież łódzka żegnała wczo­
raj rok szkolny 1952-53. W 
godzinach rannych we wszy-' 
stkich szkołach odbyły się 
uroczyste akademie, na któ;.. 
rych wszyscy uczniowie o:.. 
trzymali świadectwa, a 
przoduj<\CY - nagrody w 
postaci pięknych książek. 
Szczególnie uroczysty prze­
bieg miało zakończe"' 

Jutro wyieżdżają 
pierwsze grupy dzieci 

na kolonie 

nie zajęć w klasa& VII 
szkół podstawowych, któ­
rych uczniowie opuszczali 
szkołę, by po wakacjach roz­
począć naukę w szkołach 
średnich, ogólnokształcących 
i zawodowych. 

\Ił szkole podstawowej nr 
160 absolwentki złożyły po­
dźiękowania radzie pedago­
gicznej i dyrekcji za trosk­
liwą opiekę, za ich wysiłek 
nad zapewnieniem młodzieży 
jak najlepszych warunków 
nauki i kulturalnego odpo­
czynku. 

W I Ogólnokształcącym 
Liceum TPD niezwykle pod­
niosły charakter miała uro­
czystość wręczenia świa­
dectw dojrzałości 43 matu-

Już jutro-rozpoczyna się ma..: rzystom tej szkoły. · Kilkłt 
sowy wyjażd dzieci na kolo-' absolwentów otrzymało rów.: 
nie. Z DWORCA ŁóDż-KA· 1' nież ~yplomy przodowni~ów 
LISKA, w dniu 27 bm., wyiadą nauki 1 pracy· społeczneJ. 
~.rupy kol?rujne d? „ następu- I We wszystkich szkołach 
Jących m1.e~ sc?woset. o ~0?z· , po akademiach odbyły si 
6.20 - dz1ec1 pracownikow b · . ę 
RSW „Prasa" do Bożego Pola, I ogate c~ęsc1 artystyczne w. 
0 godz. 8.08 _ d7.ieci pracow- 1 wy~on~m:i . . szkolnych z~s­
ników Poczty do Grotnik, 0 I połow sw1ethc.owych, a w1e­
godz. 10.10 wyjedzie do Ko- I czorem W wielu szkołach 
lumny kolonia ZPO im. Więt- r młodzież beztrosko spędzała 
kowskiego, o godz. 21.05 

1 
czas na zabawach tanecz-

specjalnym P,OCiągiem do · :r}ych„ 
różnych miejscowości w wo-

„ Fabrykantka" 
wykupywała nici 

W parku Kolejowym 

Miejskie Przeds~biorstwo Ogrodnicze troszcz11 się 0 wy­
gląd estetyczny parków. 

NA ZDJĘCIU: obsadzan·e klombów kwiatami w parku 
przy Dworcu Fabrycznym. 

Czvte1nir:v nis.,,ą 

Co na to 
Nowy rozkład jazdy pocią­

gów wprowadzony z dniem 17 
maja br. na linii kolejowej 
Łódź-Kaliska - Kutno, m imo 
pozytywnych stron posiada 
również braki, Nie uwzględnia 
<>n potirzeb ludzi pracy, któ-

t 

DOKP? 
dzo dużo ludzi 
jących wyzeJ 
miejscowości, a 
cych do pracy w 
tracić codziennie 

zamieszkują~ 
wymieniO'lle 
clojeżdżaja­
Łodzi musi 
3 godziny 

cennego czasu 
wyczekiwanie. 

na bezczynn11 

rzy zam;eszkują miejscowości s. PACAK 
podmie.lskie jak: Grotniki, ,.....-------------
Jedlicze „B", Ustronie, Jedlicze 
„A", Ć:hocis.zew i inne. Między 
bow1iem czętto kursującymi 
pociągami są dwa pociągi idą­
ce z Łodzi-Kaliskie3 o godz. 
20.29 -i 20.59, które nie z<1trzy­
,mują •ię na stacji kolejowej 
w Grotnikach. 

A przecież wieli! osob za­
mieszkałych w wyżej wymie­
nionych miejscowościach koń. 
czy w Łodzi pracę o godz. 19 

„Wesoła 
wieczornica" 

dla przocu1ącej 
mlodżieży 

jewództwie koszallńskim po­
jedzie młodzież z VI Liceum, 
108 Szkoły Podstawowej, Lódi­
kiego Zjednoczenia Budowni­
ctwa oraz dzieci pracowników 
Banku Rolnego, Uczniowi~ 
Technikum Elektryczńego wy­
jadą o godz. 23.12 do Ozimek. 

Z DWORCA ŁÓDŻ-FABRY­
CZNA, w dniu 27 btń. , o 
godz. 8.45, wyjadą ,dzieci pra­
<:owników PSS do Koluszek i 
o godz. 16.38 dzied pracowni­
ków ZPó im. Fornalskiej do 
Spały. 

Bywaią okresy, że w . ~~po- j i 20 i wra.ca ~odziennie do do­
leczn\onych sklepach gafa n- I ~.u w c;>-1 otnW;ach czy Us~r~­
teryjnych brak jest nici. In- i mu. Kon~ąc pracę o godzmtt; 
spekcje PIH wykazały że ar- 119 na p9c1ąg odchodzący o teJ 
tykul ten jest masowo' wyku- samej godzirue z Łodzi zdą­
pywany przez prywatąych J żyć nie można. wobec częg,) 
właścicieli piącowilli. pcń- trzeba czekać ~o godz. 22.40. 
er.och. Jedną z wl-aśdcielek Z tego właśnie powodu bar- I 

W sobot~. 27 bm .. o godz. 19. 
w Klubie Fabrycznym pr<y Za· 
kła<lach Im. March lewsklego tri. 
Ogrodowa 16, Z!łrząd ŁÓdzk~ 
ZMP I Rozgłośnia Polskiego Ra· 
d'a urzadzają „Wesotą wieczor­
nicę" dla mlorlz le ży przodującej 
w czynte festiwalowy m. 

W wieczornicy udzlRł wezm~ 
chór, orl<iestra 1 •aliści łód7.kleJ 
roz,lllośn' Polskiego Radia oraz 
tercet wokalny. 

W soboł'ł 
spotykamy się 

na tradycyjnych 
,,wiankach" 
Zarz<; „ Łódzki Ligi 1>1'-zy_ 

takiej małej fabr.> czki 1 oń­
czoch była Jadw1ga Keller, 
która zaopatrywała się w n i.ci 
i przędzę w uspołecz1.ionych 

sklepach. . 
Komisja Si:iecjall'.a za !'ie. \ 

legalne produkowan ie pot\.. 
czo~h i wykupyWllrtle nici 
skierowała Keller na 3 m!e­
siące obozu pracy i ukarała 
grzywną 5 tys. złotych 

jaciół żołnierza w ramach ob- w· I h/ .d ł 
ch?du „Dni Morza" org„„; _ I IB JJ !{ p owy son 
zuie w sobotę, 27 bm., o g, 17, , '1 I 'łl' 
w Parku. I. M~.ja tradycyjne ' ,. ptactwn BIPOtyrzne 
uroczystoscl w ankowe, U &l u 

Program „wianków" prze-
widuje bogate ~yst.ępy arty_ wzbogac1"ło 
styczne, spotkanie z nrzodu-
jąc. mi rybaka~i P,ąlel';omor- L , d k • Z 
skimi, defiladę kajaków, tą.- O Z te OO 
glówek, puszczanie wianków 
oraz wielką zabawi: ludową. 

Do tańca grać będŻ'ie orkie­
stra MPK. Uroczy~tość pusz- I 
czania wianków zostanie u­
rozmnicona sztucznymi o­
gniami. 

„„„„„„„„1.„„„„„„„„„„„ ... 

DZllŃQ9DZI 
Kronika parłyina I 

DZIELNICA SRODMIE$CIE · 
PRAWA: dziś, 26 bm .. o godz. 

· 15. w lokalu Dzielnicy przy 
ul. Gdańskiej 75. odbędzie się 
zebranie l I Il sekretarzy 
podstawowych I oddzia.lowych 
organizacji partyjnych. 

. DZIELNICA ' BAŁUTY: d<Lś. 

1
26 hm„ o godz. J.5. w lokalu 
Dzielnicy, odbędzie 5\ę zebra· 
nie I l li sekretarzy podsta­
W\'.JWych I oddzlatowych orga· 
nlzacjl partyjnych. 

WYSTAWA PT. „FELIKS DZIER· 
żYNSKI" - CZYNNA OD GODZ, 

10 DO 18, 

• •aldadów pracy I kól blol<Qo 
WY.Ch. 

WIECZOR W KLUBIE MPiK 

Dziś, 26 bm . .' o godz. 19, vf 
Klubie M.P\K przy ul .. Piotrkow· 
"kiej 86. odbędzie się wieczór 
poswlęcony :JO rocznicy smlernl 
Christo Smlrneńskiego. Odczyt 
wygłosi WkJdzlmierz Slobodnlk. 

ZEBllANllE DYSKUSYJNE 

Redakcja czBBoplsma „Rachun• 
kowość" zapragza swych czytet, 
nil<ów na zebranie dyskusyjne. 
ktńre odbędzie się dziś. 26 bm .• 
o g:odz. 17 :lO, w gmachu WSE 
przy ul. Armil Ludowej 3-5. 

DYtURY APTEK 

~------~----------------------------

Łódzki Ogród Zoologiczny 
w czerwcu powiększył się 
o młodego jednogarbnego 
wielbłąda. Ci ekawym wypad­
kiem jest wyklucie się mło­
dego sępa płowego. Powięk­
szyła się również ilość ptac­
twa egzotycznego, 

Niezwykle bogata, rntere~uJ11t~ 
wystawa poświęcona życl11 I ilzla· 
lalnoścl Fellk•a Dzierży1\sklego, 
mieszcząca się w gmachu przy 
ul. Piotrkowskiej rńg Brzeżnej, 
czynna jest codziennie z wyJąt ­
kf~m czwartków w godzinach ' od 
10 do lli. 

OzfslejsżeJ nocy dyżuruj~ na• 
stępujące apteki: Obrońców Sta· 
llngradu 17. Pabianicka 218. Ja· 
racza 32. Stalina 50, Wróblew­
sld1!go 54. Kopernika 26. Piotr· 
kawska 67. Pl. Kościelny 8, Al. 
Ko~ciuszld 48. -~ ~ łllRC!lłU „llCJił m.ttt 171 

l>NI N!RlGO bm .. 
~ Chwileczkę, chwileczkę! Czy zdajecie 

110~1e sprawę, co to jest sporządzenie planu 
~golnofabrycznego opartego na zobowiaza­
niach? Kómsomolcy mogą się gorączkÓ~ać, 
~ą . komsomolcami, ale my musimy to rozwa­
zyć z punktu widzenia państwowego! Przed­
terminowe wykonanie planu - dzieło mas 
entuzjazmu ... To szlachetny rys socjalizmu .. '. 

_ któż zaoponu.ie? Lecz dobrowolne zobowią­
zania załogi wciągać do planu fabryki jako 
obowiązkowe normy?! To nonsens! 

Kasia Smołkina zerwała się; szeroko roz· 
łożyła ręce: 

- Zamordujcie, nie rozumiem! Więc na­
sza .. fabrvka nie jest fabryką socialistyczną? 

. Cóz to za zobowiązania, które ołe obowią-
zują? . 

Lubimow obstawał przy swoim: Nie 
pójdę z podobnym absurdem do dyrektora, 
nie, dopuszczę do powzięcia takiej decyzji... 

Spór przeciągał się, zaostrzał, wszyscv by­
li zmęczeni, wytrąceni z równowagi, Woro­
biew przestał panować nad zebraniem. W 
pewnym momencie stracił również panowa­
nie nad sobą. 

Karcewa upomniała: 
- Walne zebranie zatwierdziło ten wnio­

sek> Georgij Siemionowiczu! 
' - Nigdzie nie jest notowana taka decy­

zja - odparł zirytowany Lubimow. 
Wtedy Worobiewowl zabrakło cierpliwo­

'ści, rąbnął pięścią w stół: 
- Do ·cholery .iasnej, czy nie możecie po­

.jąć, że to jest zapisane w wynika'ch gloso­
wania! W kartkach wyborczych! W tym, że 

.was o mały · włos nie utrącono! O tym chyba 
powinniście pamiętać! 

Lubimow zbladł I wycedził przez zęby: 
- Skoro tak, róbcie, co uważacie za sto­

sowne.„ 
·1 nie otworzył ust do końca zebrania. Na 

drugi dzień złożył w komitecie zażalenie ..• 
; - Dobrze, załóżmy, że bylem zbyt ostry 
- powiedział Worobiew, nie patrząc na se­
kretarza i tłumiąc w sobie gniew Ale 
jak' mam współpracować z człowiekiem, kt6-
ry dąży do swego z niczym się nie licząc? 

- Przerób go - rzekł Didenko. - Po to 
jesteś sekretarzem. 

- Nie wiem - bąknął Worobiew. Wi­
docznie jestem nieodpowiednim sekretarzem. 
Dópqkl przypatrywałem się z boku .wszyst· 

ko było jasne. Teraz przecieka przez palce. 
N ie znajduję osi, wokół której ta całość za­
częłaby wirować .•• Pracuję od rana do nocy i 
w miejscu stoję. . 

· - Nie przesadzaj! - uśmiechnął się Dt­
denko. - Wiesz, co musisz zrobić, Jakowie 
Andrejewiczu? Odpocząć, uspokoić się, . po­
św.ięcić dla siebie przynajmniej jeden wie­
czor. Spójrz jak zeszczuplałeś, odkąd zo­
stałeś władzą! Chodź, przejdziemy się do 
pętli tramwajowej, zaczerpniemy trochę 
liwieżego powietrza. 

Wyszli w niezakłóconą najlżejszym pod­
muchem wiatru ciszę wiosennego wieczoru, 
obejrzeli się zdumieni i głęboko odetchnęli. 
Niebo było czyste, wędrowały po nim tylko 
dwa małe obłoki, biegły za sobą, lecz nie 
mogły się dogonić. · · 

Didenko wbrew zwyczajowi kroczył po-
w~i. . 

Worobiew nie mia! ochoty na rozmowę„ 
Łagodny półmrok przywiódł na myśl Gru­
nię, zrobiło mu się smutno. Spotykali się 
coraz rzadziej. Krótkie spotkania w oddzia­
le, przy ludziach, rozdrażniały ich, prawili 
sobie wymówki, oskarżali jedno drugie. Ni· 
gdy nie wypowiadał się do końca, nie chcąc 
jej urazić, ale czyż jej postanowienie docho­
v.;ania wierności mężowi i poświęcenia ży­
cia wyłącznie dla córki nie przybrało cha­
rakteru czczej formalności i kłamstwa? 
Trzymała się tego tak kurczowo, ponieważ 
nie chciała sprawić przykrości Efimowi Kuź­
miczowi. Nie chciała, może zresztą pod­
świadomie, rozpraszać nimbu niedostępności, 
utracić pełnego zachwytów szacunku kolegów. 
Ale czyż nie zdaje sobie sprawy, że kłamie, 
że to, co było kiedyś wzniosłe, dzisfaj jest 
fałszem„. Starał się nie myśleć o Gruni, ale 
zjadliwe my.śli natrętnie napływały mu do 
głowy i to go przygnębiało jeszcze bardziej .•• 

- Jesteś żonaty? - zapytał nieoczekiwa­
nie Didenko. 

Worobiew przecząco potrząsnął głową I 
pomyślał: „wiei". 

- Dlaczego? 
Worobiew milcząc wzruszył . ramionami. 
- Jesteś młody, przystojny, z pewnością 

masz powodzenie u kobiet. Interesu.jesz się 
nimi, przeżywasz więks'Ze łub mniejsze wzru­
szenia miłosne.„ prawda? To . dobre, póki 

człowiek miody. Lecz żona-przyjaciel, po­
mocnik - jest czymś znacznie lepszym. Na­
daje życiu głębszy sens. 

Didenko przeczekał chwilę, po czym dodał: 
- Zresztą, sam dojdziesz do tego "A•niosku. 
Worobiew nie powiedział ani słowa Zmie-

szany myślał o tym, że Didenko celowo róz­
począł tę rozmowę, widocznie coś słyszał. 
Czyżby mieli go już na językach? Wszystko 
możliwe. Niedawno, dowiedziawszy się o 
skrzywdzeniu Wali przez Garsi.ina postanowił 
pomówić z nim otwarcie. Garszin przyszedł 
ponury, nie robił żadnych żartobliwych u­
wag, lecz na pytania Worobiewa odrzekł 
opryskliwie: „Cóż to właściwie jest, oddział 
czy zakon? Dwa razy odprowadziłem dziew­
czynę - I już się · na mnie psy wiesza! A ci, 
którzy naprawdę mają coś na sumieniu, $ą:­
dzą!" 

, Mrugnął porozumiewawczo, obserwując 
spod oka strapienie Worobiewa. Aluzja cał­
kiem jasna. Nic dziwnego, że słuchy dotarły 
do Didenki... Przyznać mu się? Poprosić o 
radę? 

Kiedy Worobiew zebrał myśli l chciał 
wszystko wyznać, Didenko zaczął mówić ni­
by na inny temat: 

- Marks uważał, że rewolucja konieczna 
jest nie tylko dlatego, iż nie można w inny 
sposób obalić klasy panu.iącej, lecz i dlatego, 
ponieważ klasa zrzucająca jarzmo jedynie w 
rewolucji może oczyścić się z cale.i nikczem­
ności starego społeczeństwa i nauczyć kształ· 
tować nowe. Rozumiesz? Łamiąc stare o­
czyszczamy się. Budujemy tym, co mamy 
i z tego, co mamy. Tobie, twojemu pokole­
niu jest łatwiej Trzydzieści lat ustroju so­
cjalistycznego. Zostaliście wychowani w du­
chu socjalizmu„. A le tle jest· jeszcze star:'l{ch 
naleciałości? Mówimy - przeżytki. Jeden 
ma ich więcej, drugi mniej , trzeci na pozór 
zupelnie wyzbył się zacofania . Alę w spra­
wach finansowych lub w stosunku do kobie· 
ty - to z niego wyłazi. 

Worobiew szukał ukrytego znaczenia tych 
rozważań: do czego Didenko zmierza? Czy 
dalej robi .mu wyrzuty z powodu Gruni? 

Szli bulwarem, dawno minęli koło tram­
wajowe. Przed nimi migotały w mroku o· 
świctlone wskaźniki przystanków au tobuso­
wych i tramwajowych, przybliżal:v się i po­
zostawały w tyle. Didenko szedł powoli . 
milczał. - To samo z Lubimowem - powie­
dział raptem. - Kim on jest? Człowiekiem . 
który posiada nie socjałistycżny . a jakiś for­
malistyczno-matematvczny sposób myślenia 
trzy obrabiarki w ciągu tylu a tyłu godzin 
dadzą tyle a tyle - abv produkowai' dwa ra· 
zy więcej, potrzeba sześciu obrabiarek„. 

<D e n.) 

Zwierzęta doskonale prze­
·trzymały zimę. Istnieje oba­
wa czy podobnie przetrzyma­
ją lato, mimo że mają obec­
nie dużo lepsze warunki po_ 
mieszczeniowe. Powodem o­
baw jest to, że łodzian.ie zu­
pełnie nie przestrzegają obo­
wiązujących w Zoo · przepi­
sów. Przekarmiają zwierz<:ta 
n ieodpowiednim pożywie­
niem, dok11czaj11 im, dener­
wują itp. 

. Dyrek.cja Zoo apelu je Wlięc 
do publiczności, by n a tere­
nie ogrodu przestrzegała obo­
wiązujących przepisów i 
przede wszystkim nie karmi­
ła zwierząt. 

Poszukiwani pracownicy 
Tkaczy na krosna angielskie, 
skręcarki, uczniów (ce) powy­
żej 18 lat na tkalnię oraz 
kobiety do straży przemysło­
wej zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Bawełnla­
uego Im. Rewc~ucji 1905 r„ 
Łódź, ul. Strzelczyka 6. Zgło-
szenia osobiste przyjmuje 
Dział Pe:sonalny. 1614-K 

Inżyniera mechanika (obrób­
ka wiórow;i). inżyniera me· 
cb.anika (spawalnictwo), Inży­
niera. mechanika (odlewni­
ctwo) , Inżyniera mechanika 
(obróbka plastyczna), Inżynie­
ra. chemika. (obróbka galwa­
n iczna), Inżyniera mecha.nfka 
(obróbka cieplna), techników 
powyższych specjalności, in­
żynierów i techników. mecha­
ników konstruktorów I tech­
nolog·ów posiadających prak­
tykę w przemyśle metalowym 
r elektrotechnicznym, inżynie­
ri1w I techników lądowców, 
architektów, ełel;;trylców oraz 
projektantów instalac.ii wod.· 
kan., c. o., wentylacji i kre· 
śłarzy wykwalifikowanych po­
szukuje Biuro Projektowania 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego I Elektrotecb.nicznego 
„Prozamet". Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr, Łóclz, ul. 
Wigury 21, tel. 151-58. 

1659-K 

Tkaczy I uczniów na tkalnię 
poszukują Zakłady Przemyslu 
Bawełnianego im. 1 Dywizji . 
Kościuszkowskiej w Łodzi, ul. 
Łąko.wa 23-25. Zgłoszen 1a 
przyjmuje Dział Person;ilny 
godz. 9-17. 1643-K 

UWAGA, STUDENCI 
POLITECHNIKI lODZKIEJ 

I 

Rektorat Polltechnlkl t.ódzklej 
wraz z organlzaclamf mtodzleżcl· 
wym! urządza w dniu 27 hm., o 
gociz. 16, w audytorium 10, uro­
czyste zakot1czenłe roku akarle­
mic}dego połąc:reue z wyborem 
defegalńw na IH śwlatowv Kon­
J?res Studcntńw w \\1arszawle. 
'Vq?:V~c:v sturlencł Pł„ w1nnl 
wziąć udzłat w tej uroczystości, 

NARADA AKTYWISTEK LK 

Dziś, 2ę bm., o god•. t 7, w 
sali konferencyjnej PZPR przy 
ul. NRrutowicµ 28. Zarząci LK 
Dziel nicy śrćlfimleiir.le . L•wa or­
gan izuje naradę aktywistek LK 

PIĄTEK, 26 CZERWCA 
1953 ROKU 

fala 230.i m 

7 55 WIADCMOścr PORANNE. 
8.20 Łódź w pro,:;-ramle pierw· 
szym I drugim lroncer;t muzvld 
mzrywl<owęj. 11.45 Gtos maj„ 
kobie ty . 12 04 DZIENNI!< PO t,IJ. 
DNIOWY I PRZEGLĄD PRASY 
STOŁECZNEJ 12.15 Na swojską 
nutę. 12.45 AUDYCJA DLA WSI 
(skrzynka welel'ynaryjna). 13.ÓO 
Koncert orklestrv wrocławsJ<fp.j. 
l'.>.40 Utwory flclowe. 13.55 
Chwila muzyki. 14.10 Audycla 
dla dzieci młodszych. J 4.30 Ai1-
dvr1a dla rlz iecf slarszyi::h. l.';.00 
Li~Tt: ~~liurła ,.Ri<'ut•clanrłł." . Iri. 10 
F:cha dalel«~110 świat a. l.5.1n Au­
rJyr·!a dla rl>icr:r. 16.0n M11zyl<"­
t6 .20 Konrert rozr~wkowy" w 
w~·k:llnan1u rhńru ł ork le~t r·.v' n'7.· 
Jtln ~ nl l1 ':idzkie.J P.'ll~tdegn R1dla 
rod • dyrekclo llenrylrn Deh•rha. 
1 fl .~l!> .M11zyJ;rl · rozr~· w1{owri, 
tanE> " zna I 01)C'retkowA 7. oh•t. 
17 .nn WI ~DOMOM' ! POPOT.IJD-
NIOWE. 170.; Radfnwv Klub 
P.ar 1·1n alizatorów. 17 20 Re-
P'.:>rtaż pt. .. Co znR<''7Y w_vtę­
;.1rna· praca". J 7.:łO Z ml­
krornnem przez m iasto I wfe~. 
17 .4.5 Pie~ni mą"'OWP 7. r>ł~1t. 18 no 
N;;l.c;7. plrtn_ 18.10 M11zyl<rt 7 rlvt. 
1R 20 Na h<>l"kach I hie;nfach. 
H\.~O PfH'l",1\rl.qnk~ nrr.vrodnlc'?:~. 
J ll.55 P"llUI Ąrna muzvl<a rarlzlec­
ka. 19 20 Rarlimvy poradnik Je· 
zykowy 1 !l .10 M11•vkR I akttf~l­
nn~1·1 20 OO Pnwrńt rło <łomu. 
2n.'10 Muzvkr1 fY'!kl.:;%ł ?0 .. 58 ,t;;;;t.a 11 
no"nrlv 21 On D'lll':NNIT( 21 36 
Wfaciomo,ct sportowe. 21 :m Mu­
zvka taneczna 22 no Audycła 11-
teracka 22.20 A111i:vcJa z cyklu: 
.. Hl"toria muzyki polsl<iej". 2:J.20 
Mu7yka operowa. 23.50 OSTA· 
TNIE IVIADOMOSCl. 

Dyżur położniczo · ąinekolo• 
ąiczny: dziś oalą nnhc dyżuru.te 
Szpital Im. dr li. Wolf, przy ul. 
Lai<iewnickiej 34. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH• 
NY - godz. 19 - .intryga l 
miłość". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY _. 
ruKeynn~ I 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA· ' 
NA JARACZA - godz. 19 -
„Sprawa rodzinna", 

TEATR MAŁY - nieczy'nny. 
TEATR MUZYCZNY godz. 

19.15 - „Kraina uśmiechu · ·. 

TEATR-STUDIO PWSA - . god~. 
19 - „Jak hartowała się stal''. 

PAŃSTWOWY TEATR LAL.EK 
„ARLEKIN" - nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PfNOKIO" - widowisko zam­
knię_te . 

PAŃSl'WOWA FILHARMONIA 
godz. 19.30 - XLII Koncert 
Symfon•czny. 

BALTYK - Sadko" 
16.0U, 18 ·:io: W.30. 

godz. 

GDYNtA - Prngram filmów do· 
kumentalnych i kultur·alno · o· 
światowych - „N ar'Odzl ny . w 
Zuo··. .,Ucb1'011a pl'acr. „La· 
nora". PKF 25- 53 god•. 
17, lB, 19, 20. Program dl& 
naJmlvd::ozych: - •• \Vaw rzyiJCO· 
wy s•ct·· - pf'<)gl'am skład. 
- godz. 16. 

Mt.ODA GWAHDIA - „Postrach 
mórz" - godz 16. 18, 20. 

MUZA - „Syn pułku" - iOdZ. 
18. 20. 

PIOl\lt:H - „Skandal w Cloche-
me1•1e ·· - godz 17. 19. · 

POLumA .. My u1·wisy" 
godz. l 6. 18, 20. 

Plt:llWWl"śNIE 
godz. Ul, 20. 

„DIUa" 

ll'IAJA ,.Potęplef1cy" 
gor11. 17.30, 20. 

REKOHD - . „T1·aglczny pościg" „ 
- gc><lz . 18. 20. 

ROMA - „G1·zesznlcy bez winy" 
- godz. 18, 20. 

SO.JUSZ - „Trzy opowieści „ 
godz. 18.30 

SWIT - „Grfzieś w Burople" -
)!cdz. Hl, 20 

Sn· LOW V - nieczynne z powo• 
rłu re1nontu. 

TATri\' - .„.Posv.uJ,lwacze zlota„ 
· 11«rlz. ln, te 20 

WISt.A - „SadKO" - godz. 16 
18 20. • 

Wt.OKNIARZ - „ślub • przesz· 
kodami" - godz. l6. 18, 20. 

WOLNOśC - „Pan Fabre" -
godz. 16.30, 18.30. 20.30. 

ZACHf.;TA .Dom na pustko· 
wfu" - gorłz. 18. 20 

DWORCOWE - „Szkoła sity 
zręczności ", „K: rea o~karża", 
•. O He~lu l<!nh1". PKF 24-53-
godz. 16. 17, 18, 19. 20. 21. 22. 

f\.ed~quje koleqium. Redal<tor naci.elny przyjrnuje cocłziennle w gorlz. 12 . 14 . sel\:rel,iii.J'Z odpuwiedz1ą1uy .,,, godz. lU 12 Telefony: ..:t:llll'łlitt tęrnruu1czua ~ł:S.._i uu (łitl'ZY lł.e \lo$z~s · K1m1 1· 1a 1 o· · · · „ ~J l . . · • resoondenLóV.'. ll~tów czylelników ł inte1·wencji 2 19·42. rlziat mfe.Jski 260-42: dzi ał wlól<ten niczy-- 218· I 1. dział, r•oJny 146 82. dzta1 spor·towy 14 t 71. R~flakr1a nncn~ l!'iR 81 Ozt„ł oqło~z".'„ - Ł.nzrl~ ~: 11 Pio~r· ~~~~k~•09J · tel 
0

111· s0°k'~::• .;5 ~octw :ll~ ~~wdz~ał p~i ·tYJ 11 Y 21
ts 

19 dział KO­Piotrkowska 96, Il plęLro. Druk. RSW „Prasa". 2.wlJ•ki 17, teł. 206-42. Pap.: druk. 11az. 50 rtr. PreLHlmfl!lr•ar• m1•tiller.!!!:n~ . wvnoszaca zł 3.50 orzYJmu1a u1·z~dv 1 a11em~·,„ oo('7>:Tnwct rw"-7. łl~1o,.;nsz• Pi·ein1rrter·ate ~ KOlooi·•a',' kt · Y awca: , · 1 .; 80nł~ Adr-es Rea:rrl<cJ i: tOdź, • _ • - • • • • .,,.. . H 1-' 7'~ . - m1es1ę:zr11e z • · - prz}Jm uJe PPK „R1ich ·• 
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